WYDANIE: 


MAX BAER, 
słynny bokser amerykański 
został pokonany przez niu- 

rzyna Lounis'a, 


IAGO ALBA 
» prezydent parlamentu hisz- 
pańskiego mianowany zo- 
stał . premierem rządu w 
Hiszpanii, 


Angielskie kopalnie wegla zamknięte 


spówodu wstrzymania eksporiu do Kloch. — losi nie 
 mwymiązuja sie x zobowiązań finansow;ch 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 
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Londyn, 27 września. | Waszyngton, 27 września, 

(Pat) — Jak donosi „Morning Post", (Pat) -— Konflikt w przemyśle węglo- 
szereg kopalń węgla w hrabstwie Dur-| wym został zażegnany, wobec czego gór- 
ham zostało zamkniętych w związku z 
sytuacją we Włoszech, a w południo- 
wej Walji, zmniejszono wydobycie węgla 

W czasach normalnych, Anglja wywo 
zita do Włoch 3 miljony ton węgla rocz- 


* nicy przystąpili do pracy z dniem 1 paź nie płac. Według oświadczenia przywód 
. dziernika. |ców strejku, górnicy osiągnęli wszystko 
Zawarty układ przewiduje zwiększe- to, czego żądali. 


Rząd premiera Sławka ustąpi 


do półtora mtoa tom "e «| Najpoważniejszym kamłydatem na szefa rządu jesf min. Kościałkowski 


Stało się to, jak. zaznacza dziennik, 

nie dlatego by Włochy nie potrzebowa- 

=ły węgla, lecz ponieważ eksporterzy bry. 
"tyjscy nie otrzymywali należności” za 


Warszawa, 27 września. 

Jak wiadomo, w dniu 8 października 
r. b, odbyć się ma pierwsze posiedzenie 

węgiel. nowego sejmu, które osobiście otworzy 


ukaze | P- Prezydent Rzćczypospolitej, prof, dr. 


Ignacy Mościcki. 
Dom zawalił się Ke 
grzebiąc pod gruzami 


wyd |. Przeciw lewicy i 


Buenos Aires, 27 września. Hasła wyborcze b. 
_ (Pat) —,W jednej z dzielnic miasta, Paryż, 27 września, 
runął dziś nowobudujący się dom dwi- (Pat) — W związku z wyborami do 
piętrowy, grzebiąc pod gruzami 30 ro-| senatu, jakie się odbędą w*dniu 20 paź 
botników, Dotychczas wydobyto 5 zabi-| dziernika, przewodniczący „Alliance 
tych i 5 rannych, 


GAES py i leca głosowania ma kandydatów, mają- 
Międzynarodowy kongres cych na względzie utrzymanie pokoju za 
zawodowy równo wewnątrz, jak i zewnątrz kraju: 

Paryż, 27 września. 


(PAW «- Obzadające © Paryżu prozy | tatury zarówno lewicy, jak i prawicy i 


czerwcu 1936 r. do Londynu międzyna- 


Democratique" b. premier Flandin wy- 
dał odezwę do wyborców, w której za-, 


Odezwa wzywa do zwalczania dyk= 


W związku z tem, w kołach politycz które projekty prawodawcze, mające 
nych utrzymują, że zgodnie z dotychcza ‚ukazać się w formie dekretów. Będzie 


sowemi zwyczajami, rząd premjera Sław to już prawdopodobnie ostatnie posiedze 
ka poda się do dymisji. W najbliższą so- |nie rady ministrów w obecnym składzie 
botę odbędzie się posiedzenie rady mi- |Premjer Sławek powołany został dla 
lnistrów, na którem uchwalone będą nie- | przeprowadzenia . reformy ustroju pañ- 
> 0004292 6060606 |stwa oraz wyborów do ciał ustawodaw- 
U . czych. 
WAARA mawigi Po dokonaniu tego, uważa on zatem 
: 3 CJE 4 zadanie swak a spełnione. Deman 
- = niejszym kandydatem na szeła nowe 
premiera Fianciina rzad jest wymieniany w kołach politycz 
do głosowania na prawdziwych republi- | nych ebecny minister spraw wewnętrz- 
kanów, którzy stoją na gruncie obrony nych, p. Marjan Zyndram-Kościałkowski 
piemyzńy, +1 A 
| W zakresie polityki finansowej ode- | 
zwa domaga się utrzymania równowagi 
budżetowej, zmniejszenia stopy procen- 
towej i cięż: rów podatkowych, gruńtow-. 
' nej reformy ubezpieczeń społecznych i] 
| określonego programu w sprawach rol- 
nych, 


Zjazd starostów 
wojewód:twa łód i lego 
Łódź, 27 września. 
(k) — Pod przewodnictwem wojewo 
dy łódzkiego, p. Aleksandra Hauke-No- 
waka, odbył się wczoraj w urzędzie wo- 
jewódzkim ziazd starostów z terenu cą- 


starosta grodzki, dr. Wrona oraz 13 sta 


djum międzynarodowej federacji zawodo | UN i NAD APON łego województwa łódzkieśo. 
wej postanowiło zwołać w maju lub | W zjeździe tym wzięli udział: łódzki 


rodowy kongres zawodowy. 

Na kongres zostaną zaproszone rów- 
nież przedstawicielki międzynarodowe- 
ko komitetu pracownic, 


Groźny pożar 
warszt”tu tanicerskiego 


4 Łódż, 27 września. 

+ (gr) — Dziś o godz. 4-tei rano wy- 

buchł pożar w domu przy ul. Wólczań- 

skiej 15. Jest to dom murowany, trzy- 

piętrowy, w którym oprócz mieszkań 

lokatorów, znajduje się w poprzecznej 

oficynie zakład tapicerski, należący doj © Sanpedro 

J. Bauma. (Pat) — Dowódca floty, admirał Ree- 
Kiedy spostrzeżono gęste kłeby dy-|ves wydał rozkaz do wszystkich podle- 

mu, dobywające się z warsztatu, pożar | głych sobie jednostek morskich, aby przy 

był już w całej pełni, Zawezwano|gotowały się do ćwiczeń taktycznych, 

straż ogniową. Po półgodzinnei akcji 

ogień zlokalizowano: . Pastwa 


TOKIO, 27 września. 

(PAT) Taifun, który szałał nad pro 
wineją Gumma pociągnął za sobą 190 
ofiar. Około 1500 domów zostało wy= 
wróconych lub zatopionych. Komimi- 
kacia kolejowa z tą prowincia została 
przerwana. 

Tajfun uszkodził ponadto 4 kontrtor- 


Miejsce ćwicze 
(Kalifornja), 27 wrześ 


picerskiego oraz spora ilość matera- 
ców, _ c 
Jak zdołano narazie ustalić. pożar 


wybuchł od pieca, w którym napalono 


Londyn, 27 września, 
(Pat) — Olbrzymi pożar w składzie 


; ; á -nin | kauczuku w dzielnicy Wapping nie zo-į}nę magazynu herbaty. Straż 
jesze w. dniu wozoraisziimaPolteja stał ugaszony jeszcze w godzinach noc-|podjęła wszelkie wysiłki, aby uratować 
czoraj wieczorem runęło kilka, |ten gmach, jeden z oficerów straży ognio 
przy- |wej wyraził obawę, że ognia nie uda się 


prowadzi dochodzenie. 


Tragedja miłosna służącej 


| Łódź, 27 września. 

(gr) — Nocy ubiegłei w mieszkaniu 
Kochańskich przy ul. Cegielnianej 37 
znaleziono w stanie zupełnie nieprzy- 
tomnym 18-letnią służącą Mariannę Ur- 
baniakównę. i 

Dziewczyna zdradzała obiawy cięż- 
kiego otrucia. Przybyły na mieisce le- 
karz. pogotowia Czerwonego Krzyża 


nych. 
| położonych w pobliżu składów, 
czem powtórzyły się wybuchy, 


Incydent w czasie 
, Kopenhaga, 27 września. 


doniósł wczoraj rano, iż 4 samoloty nie-. 


Skonstatował otrucie kwase« solnym i,|mieckie, biorące udział w ćwiczeniach; i 
żołądka, | lotniczych pod Warnemunde przele-; wiadomość o przelocie samolotów nie- 


po przepłukaniu desperatce ) ) 
przewieziono ją do szpitala mieiskiego.|ciały ubiegłej nocy nad Falsterem. 
Urbaniakówna targnęła sie na życie 


wskutek zawodu miłosnego. lotów zauważony został nad Giedser w 


1500 domów runęło. -Zderzenie 2 kontrtorpedowców 


Griczenia flofy amerykańskiej 


a z ` | . 
padło częściowo urządzenie adu taż Pożar składów kauczuku w Londynie 


mie został jeszcze ugaszon 


Zwrócona w stronę Tamizy ściana dać z odległości 20 klm. 


Samoloty niemieckie nad Danią 


(PAT) Dziennik „Sozialdemokraten“ , bomby, przed będącym w ruchu pocią- 


Dziennik dodał, iż jeden z tvch samo | incydencie w Giedser, 


rostów powiatowych, 

pedowce, odbywające ćwiczenia na Przedmiotem obrad były aktualne 
wodach południowo - iapońskich. W sprawy gospodarcze i samorządowe. 
czasie burzy zderzyły się dwa kontrtor : 

| pedowce, o 51 marynarzach brak wia. | Pociąg Z transportem wojska 
, domości. Jeden został zabity a 10. od- | spadł z nas"ru 

(niosło rany. Minister marynarki Ozu- Rzym, 27 września 

| hi wezwany został do Tokio w ceļu (PAT) Z Monzy donosza. że pociąg, 
złożenia sprawozdania cesarzowi. idący z Bergamo, którym iechali powo- 
łani pod broń żołnierze, wvkoleił się 


wczoraj wieczorem, przyczem 2 wago- 
ny spadły z nasypu. Jeden żołnierz zo 
stał zabity, a 12 odniosło rany. z któ- 
rych 4 ciężkie. 

Międzynarodowy kongres 

rolniczy 
Madryt, 27 września. 

(PAT) W gmachu ministerstwa rol- 
nietwa nastąpiło wczorai otwarcie dru- 
ziego międzynarodowego kongresu rol 


niczego, w którym bierze udział 142 
przedstawicieli 15 kraiów. 


Katastrofa samolotu 
angielskiego 
Jerozolima, 27 września. 
(Pat) — Wojskowy samolot brytyjski 
ecący z lotniska Sarphent, spadł do 
ogrodu pomarańczowego, przyczem pilot 
i jego towarzysz ponieśli śmierć, 


ńnie jest znane 
które rozpocząć się mają w poniedzia- 
łek i trwać mają 4 dni. 

Miejsce ćwiczeń nie zostało podane, 
Oficerowie odmawiają wyjaśnień w spra: | 
wie tej, nieoczekiwanej decyzji. 


składu runęła na ulicę. O godz. 2-ej nad 
ranem wiatr skierował płomienie w stro 
ogniowa 


zgasić nawet do niedzieli. Płomienie wi 


Berlin, 27 września. (PAT). . - 
Jak. podaje niemieckie Biuro Infor- 
macyine, w dniu 27 b. m. powstaje w Ki 
lonii pierwsza flotylla łodzi podwwvd- 


ćwiczeń lotniczych 


chwili, gdy rzucał trzy kule. imitujące 


giem. 
„Berlingske Tidende* 


tych, której kanclerz Hitler nadał na- 
zwę „Flotylli Weddingena", dla uczcze- 
nia pamięci Weddigena. Flotylla pod- 
wodna Weddigena składa sie z następu- 
jących łodzi podwodnych: U—7. U--8. 
U—9, U—10, U—11, 


potwierdziła 


mieckich, zaprzeczyła jednak wersii o 
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— 
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Alaska ziemią obiecaną dla bezrobotnych 


Masowe wędrówki w poszukiwaniu pracy i chleba 
Sziandar Sf. Zjednoczonych zdobędzie nową gvíiazdg 


(sb) — Ilekroć Stany Ziednoczonę | dał stkim dotkliwie we znaki twa, lekarzy i techników. którzy zba- 
nawiędząłą klęska. kezrobocia i nadzy gdy Ady 4 Ba Aa hik ai wszystkie DNO ci ea iR 
odbywa się wędrówką ludów... gły znaleść nigdzie pracy — zwróciio w tei części kraju. Z niewielkiei liczby 

7 Ludzie przęnoszą się [4 mięlsca na się zalnteresowanie wszystkich w kle= | mieszkańców ludność Alaski wzrosła 
miejsce, Każdy szuka szczęścia w in-|runku Alaski, |w ciągu kilku miesięcy do 60,000 kolo- 
nych stanach, szukając tam powodze- Pierwszym człowiekiem. który rzu | nizatorów. Ruch kolonizacyjny odbywa 
nia. $ cił myśl skojonizowanią Alaski. był Wi- | się w dalszym ciągu w przyśpieszonem 

Ruch kelonizaterski i pienierski əd |ceminister handlu Roper. Przed kilka zompię. Budowane są dumy, szkoły | 
ina, pe O pe gta Iwo ląty sa W Sanha Prawip szósta! kościoły Rząd dał kredyty "które du= 

nak ludzie przekonąli się. że rów=|część terenów Alaski nadaje sie pod u-j _; PA a AE SE 
nież w innych stanach nię iest lępiri. : $ i p ipiero po pięciu latach będa spłacane. 


prąwę rozmaitych gatudków zbóż i o-| : x A 

Obecnie ten ruch kolonizatorski dale | woców. Wprawdzie zima trwa tam bar) Przypuszczalnie w ciągu kilku lat 
się odczuwać ze wzmożona siłą i od-| dzo długo i dzień w zimie ma zaledwie: lidność Alaski wzrośnie do kilkus:t ty- 
bywa się w jednym tylko kierunku. Lu-;4 godziny, jednak z nastaniem lata, Sięcy. Wówczas Alaska otrzyma swój 
dzie przenoszą się do terenów. którerni |dzień powiększa się do 20 godzin I iest wlasny parlament i bedzie wysyłała 
dotychczas jeszcze nikt nie zaintere-| dość czasu na wykonanie wszystkich | swych przedstawicieli do parlamentu w 
sowat Się, a mianowicie na Alaskę. prac w polu. Waszyngtonie. Liczba stanów Amery- 

Jak wiadomo, Alaska należy do Sta Rozpoczęto więc kołonizacie Alaski. ki Pólnocnei, która wynosi obecnie 48, 
nów Zjednaczonych, jednak iest od nich | Ruszyły tysiące kolonizatorów szcze- | zwiększyły się o jeden, Do sztandaru 
odgraniczona przez obszar Kanady. Do | gólnie ze stanów Minnesota, Wiseonzin amerykańskiego, na którym  znajdnie 
tychczas nie interesowano sie tą częsji Miehigan, Są to stany, w których | się 48 gwiazd, symbolizującvch ilość 
ścia Stunów Zjednoczonych, ponieważ |farmerzy cierpią największa nedzę. stanów, przybędzie jeszcze iedna gwia 
położona na dalekiej północy nie TOCHA Na Alaskę udały się komisie rządo- zda. 
nikogo. Dopiero obęcnie, gdy kryzys we, składające się z fachowców rolnic=' 


Albanki tęsknią za haremem iniewolą 


specjalne miejsca dla kobiet w kinachiautobusach.-Siuby 

zawierane bez wiedzy obiubieńcóowKrói ichmet-Fogu wy- 
powiedział wojnę uświęconym wiekami tracdyciom 

(zj Władca Albanii, król Achmete 

Zogu, zajął się losem kobiet w swym 

kraju, które postanowił zrównać pod 


wyższy wyzwolić się spod tych wpły- nie na barkach ich ojców i mężów, Al- 
wów, które trzymają cały naród w kaj- banki nie dążą do równouprawnienia i 
danach zacofania. wolą wieść dalej spokojny, aczkolwiek 


względem uprawnień z ich europejskie- 
mi siostrami, 

/W pierwszym rzędzie król skasował 
kwefy, zakrywające całą twarz kobiet i 
pozostawiające tylko odsłonięte oczy, 
przeważnie bardzo pięknę. Dalej Ach- 

„met-Zogu umożliwił kobietom uczęszcza 
nie na specjalne kursy wieczorowe, o- 
bejmowanie stanowisk w. służbie pań- 
-stwowej, a nawet — ku ich wielkiej ra- 


serca, a nie tego, którego wybiorą im 
rodzice lub krewni, 

Plany króla Zogu wydać się muszą 
rewelacyjne dla tych, którzy wiedzą, że 
70 procent ludności składa się z muzuł- 
manów, tkwiących głęboko w odwiecz- 
nych tradycjach, według których kobie- 
ty znajdują się ña ostatnim planie, — 
jak zresztą u wszystkich narodów 
wschodnich, 

W zamierzeniach swych władcą Al- 
banji opiera się na wyemancypowanych 
młodych Albańczykach, którzy otrzy- 
mali europejskie wychowanie i spędzili 
pewien czas zagranicą, Mimo to musi 
on zwalczyć opozycję konserwatywnej 
części ludności, stojącej na straży sta- 
rych tradycyj. : 

Obecnie ciągle jeszcze Albanki spę- 
dzają swe życie w surowych warunkach 
haremowych, Nawet w Tiranie, stolicy 
kraju, nie można spotkać kobiety w ka- 
wiarni czy też na ulicy w towarzystwie 
mężczyzny. Na takie „ekstrawagancje” | 
pozwolić sobie mogą zaledwie nieliczne 
europejki. 

Jeżcii kobietą podróżuje, to tylko 
autem — własnem czy wynajętem. Ko-, 
biety, należące do biedniejszych warstw 
ludności, korzystają z autobusów, lecz 
i tam posiadają oddzielne miejsca w tyl-' 
nej części wozu. Albanki — zwolennicz=, 
ki kina, mogą uczęszczać do kin, lecz. 
siedzą zawsze na specjalnie odgrodzo-| 
nych od ciekawego oka męskiego miejs-, 
cach. 

Małżeństwa zawierane są w Albanii. 
często bez porozumienia się z narzeczo- 
nym (w imieniu jego występują rodzice), ; 
ą już w każdym razie poza plecami mło- | 
dej dziewczyny, która nie jest wogóle PY| 
tana o to, czy zgadza się na poślubienie 
mężczyzny, wybranego jej przez EB) 
n 


ę. 

_ Przed paru dniami na zjeździe mło- 
dzieży albańskiej krół Zogu wygłosił 
przemówienie, które niewątpliwie wy- 


Przemówienie to spotkało się z en- 
tuzjastycznem przyjęciem postępowo na 
strojonej młodzieży, wywołało jednak 
równocześnie wrażenie eksplodującej 
bomby wśród kół reakcyjnych. Znamien 
ne jest, że zwolenniczkami starych tra- 


bęzmyślny i przytępiający haremowy 
tryb życia. Nie dążą one również do pra 
wa wyboru męża, polegając pod tym 
„wzślędem w zupełności na guście i upo- 
dobaniach swych rodziców. 

Na szczęście jednak, nie wszystkie 


dości — poślubianie wybrańców 3 równcuprawnienie dla kobiety oznacza zdjęły kwely, ubierają się po europejsku 


dycyj okazały się w wielu wypadkach są Albanki tak myslą. I tutaj wyrasta mło-, 
me kobiety, które uważają, że wszelkię de pokolenie świądomych swego przezna 
zmiany wyjdą im tylko na gorsze. Zdają czenia kobiet. Na czele ich stoją siostry 
one sobie bowiem sprawę z tego, że króla, które mimo że są muzułmankami, 


troska o chleb codzienny leżała wyłącz- 
KOO ODT 70 S REIT OCOC Inn ZEDO 


Siypendjum dla „.ra porszeno 


ofiarował miljoner, który słynął na ławie szkolnej 
" z rekordowego lenistwa 

(z) Pewien stary obywatel miasta Bri- ży bowiem dodawać otuchy nawet naj- 
stol w Ameryce, postanowił ufundować gorszym uczniom, z których wyrastają 
premię dla... najsorszego ucznia szkoły często dzielni ludzie, 
w tem mieście, Oryginał ten sam był nie-| Burmistrz uważa dalej, że t. zw. „źli 
gdyś uczniem tej szkoły i należał do tych chłopcy” posiadają poprostu nadmiar 
którzy sprawiają najwięcej utrapienia energji życiowej, która musi się u nich w 
swym nauczycielom, |iakikolwiek sposób wyładować, Że dzie- 

Po opuszczeniu szkoły, jake młody je je się to nieraz w nieodpowiedniej for- 


walkę o byt, podczas gdy „do tej pory i uprawiają wszelkiego rodzaju sporty. | 
ez b 


uezniā 
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WOLNĄ TRYBUNA 


„ZRĘZPACZONA G., S, 22" w ŁODZI, Niech 
Pani powie swemu parzeczonemu © tem wszyst 
kięm o częm Pani napisała do mnie. Czasem 
taka szczępość wydałe dobre rezultaty, mam 
nadzieję, żę i teraz tak będzie, Narzeczany na- 
pewno kochał Panią i kocha nadal, ale uczuele 
to może cokoiwiek jedynie osłabła, Zanewnienią 
miłości z Papi, strony mega tę przytłumieną ise 
kre rozdmiuchać i na nawa zaiaśnieje ena Jas" 
nym płomieniem. Nigeh Pani spróbuje tej metās 
dy. Oczywiście żal mi Pani serdecznie | bardzo 
chciałabym Jej dopomóc, ale my obię nie damy 
rady jedzeniu malamu kapryśnemu sercu. Nięgh 
Pani ledrak nie traci nadziei na ta, że wszyst- 
ko będzie i skończy się dobrze. 


„RODOWITY SIERCZANIN L. 21“ w KRA- 
KOWIE, Pogo się Pan teraz zaimiuje rozwiąza- 
niem tego (rudnega problemu, Skoro kocha Pan 
swoją znajoma, wiec piema bynajmniej notrzeby 
zrywania znajomości Co zaś z tego wyniknie. 
tego przewidzieć nlesposób, ate czas już rozwią 
żę tę zagadkę. Czasu zaś macie jeszczę bąrdzo 
wiele, a przynajmniej Pan, który powinien jesz 
cze przynajinniej przez trzy lata czekać sim 
poweźmie decyzję wstąpienia w związek mał 
żeński. Oczyw.ście o ile wówczas środki mater= 
iałne i Pana samodzielność pozwolą mu na to 
Niech się Pan nie zastanawia narazie nad tem 
co będzie, albowiem wszystkie decyzje Jego są 
przedwęzesne i nieaktualne, Ma Pan narazie 
przęd sobą studja, których Pan chyba nie przer 
wie, albowiem byłoby ta największym błędem, 
iaki można uczynić, ma Pan pozatem jeszcze 
perspektywę służby wojskowej, którą też na” 
leży odbyć. Przez ten czas uczucie Jego alba 
wywiętrzeje, albo się pogłębi, Jeżeli miłość się 

skańczy to się Pan oczywiście nie ożeni ze 
| swoją znajomą, jężeli zaś będzie ją Pan kochał 
nądal — no to się pobierzecie bez względu na 
tę drobną zresztą różułcę więku, Narazie niech 
i się Pan nie trapi bez powodu, albowiem to mo» 
że tylka i Jedynie przeszkodzić Mu w studjach. 


l 

i P. ERWIN 17 w CZĘSTOCHOWIE, Infot- 
| macji o warunkach przyjęcia | potrzebnych kwa 
,Jfikacjach zasięgnie Pan bezpośrednio w kan- 
į gełarji szkoły. W tym celu niech Pan napisze 
list z prośbą 6 udzielenie szczegółowych da= 
'nych do Państwowej Szkoły Morskiej, mieszczą 


| ce] się w Gdyni przy Szosie Gdańsklej. Są tam 


wydziąły mechaniczny I nawigacyjny, jakie na- 
tomiast stawłane są warunki przyjęcia o tem 
najbardziej szczegółowo “poinformuje Go pror 


gram szkoły, który otrzyma Pan, przesyłając 


list i załączając znaczek na odpowiedź, 


„BEZ PRZYSZŁOŚCI" w ŁODZI, Najdroższe 
dziecko, jakże można pisać w ten sposób małąc 
zaledwię 18 lat?,„. Przecież cała przyszłość jest 
doplero przed Panią | ma Pani jeszcze tyle mo- 
żliwości, To, że chwilowo jest Pani źle, nawet 
bardzo źle — to jeszcze nie powinno Pani zła” 
miać na duchu, przecież maleństwo moje, my 
wszyscy, ludzie obecnego pokolenia musimy być 
silni, nam się nie wolno załamywać mając 13 
lat i twierdzić, że nie jest Pani nikomu potrzę* 
bna, chociaż tak bardzo chce pracowąć dla sie« 
bie i innych, Nie zaznała Pani jeszcze dotych* 
czas prawdziwego ciepła rodzinnego, ale nie 
może się wyrzec tego ciepła, które na Panią 
oczekuję w przyszłości. Przecież wierzy Pani 


szczę chłopiec, wyemigrował do kolonij mie — na to trudno poradzić. Chłopców | chyba w to, że kiedyś będzie Pani kochana, 


i tam dorobił się znacznej fortuny. Obec takich należy we właściwym momencie 
nie, podczas zwiedzania swego rodzinne- |skierować na odpowiednie tory, a zosta” 
go miasta, bogacz wyraził życzenie przy, ną nietylko najlepszymi obywatelami, 
znania premji dla ucznia, który się najgo lecz nieraz bohaterami i genjuszami. 
rzej uczy. Władze szkolne odniosły się „Prymus” jest często nieszczęry i uda 
do tego pomysłu niezbyt przychylnie, wy; je świętoszka, zasługuje przeto na więcej 
chodząc ze słusznego założenia, że pre" |nieuiności, niż zły uczeń i największy 
mjowanie lenistwa” nie może nię wy: |urwis'. 
wrzęć destrukcyjnego wpływu na uczą- W każdym razie przypuszczać nale 
cą się młodzież. ży, że w razie ufundowania takiej premii 
Na innem stanowisku stanął natomiast |przez zbogaconego „najgorszego ucznia” 
burmistrz m. Bristol, który sam był wj wszyscy chłopcy szkoły w Bristolu, będą 
swoim czasie nauczycialem. Twierdzi on j usiłowali przysporzyć swym nauczycie* 
mianowicie, że projektowanej premii mojlom jak najwięcei kłopotu... 
Żna nadać symboliczne znaczenie. Nale- 


„Robiefy-żyrafy” sensacją Anglii 


Niesamowicie długie szyje obywatelek księstwa Paduang 


będzie kochała, da życie innemu dzięcku, da ma 
to clepło, którego w Pani dzieciństwie nie by- 
ło i wzamłan grzać się będzie Pani w atmosie* 
rze miłości swoich najbliższych, w radosnym 
uśmiechu swego dziecka. 

Piszę o dzłecku do dziecka, ale Jako sierotą, 
która nie zaznąła pieszczoty macierzyńskiel, 
zazna Pani całej radości tego uczucia dop'ero 
wówczas, gdy sama będzie mateczką. Niech Pa- 
ni w imię tel szczęśliwej przyszłości, która na* 
pewno Jej nie omnie, nabierze hartu ducha I 
gie pozwoli się zmóc chwili. Nie jest Pani etes 
żarem w domu, albowiem napewno przychodzi 
Pani swolm opiekunom z pomocą, Jeżeli nie mas 
terjalną, to pomocą w domu i serdecznością, 
którą im Pani odpłaca za zajęcie się Jej losem, 
Niema Pani sobie Zresztą nic do wyrzucen'a, 
chcąc pracować, ale nie mogące znaleźć tej prar 
cy, Ma Pani zresztą dorywcze zajęcie I wiele 


(z) W Anglji bawi obecnie na gościn-;dzienne poza granicami swej ojczyzny,, dobrej woli, która Pan'ą tłomaczy. Nio wełno 


nych występach zespól burmenek, prze-; Rodzice dziewczynki są chrześcijanie, | 
zwanych „kobietami-żyrałami' wskutek|wobec czego chrzciny dziecka odbyły 
ich nieprawdopodobnie długich szyi. 

W księstwie Paduang w górnej Bur- 
mie, skąd pochodzą „kobiety-żyrafy”,| sowanie śród mieszkańców miasta, W. 
istnieje zwyczaj nakładania dziewczyn- | kościele zgromadziły się tłumy cieka-: 
kom ną szyję miedzianych obręczy. Ilość | wych, przeważnie kobiet. | 
tych obręczy stopniowo się powiększa,| Mimo że matką maleńkiej Marji Te-; 
a ciężar ich wydłuża szyję i rozciąga ją resy jest „kobieła-żyrafa , niemowlę u- 


się w kościele w Glasgow. i 
Chrzciny wywołały wielkie zaintere- 


mówić w ten sposób, że jest Pani niepotrzebna; 
że jest ciężarem. Natwyżeł dług, który zaclaga 
Pani u swych opiekunów powiększa się * rośnie, 
ale przecież kiedyś będzie on spłacony wraz z 
odsetkami zą zwłokę. s 

Moje drogie dziecko, gdyby dz'ś przestała 
Pani nagle lstnięć, o czem Fani marzy, dług 
wdzięczności zaciągnięty przez Paną nie byłby 
nigdy zapłacony, Tego Fani przecież nie giice... 


woła rewolucję w obyczajach tego kraju. do rozmiarów, które zwykłemu europej-|niknie prawdopodobnie losu innych -ko-j A czy nie zachęca Pani do życa | wytrwania 
Król wskazał na to, że większość trady- czykowi wydają się wręcz fantastyczne, biet burmeńskich. Rodzice postanowili) perspektywa radośn'ejszej przyszłości?., Mam 


cyj i zwyczajów stanowi naleciałości, 
odziedzicz c 
cach; którzy grasowali w Albanji. Ach- 


met-Zogu oznajmił dalej, że czas już naj- 


Właśnie jedna z takich „kobiet-ży- bowiem wychować ją w duchu europej-| 


która jest ` pierwszym potomkiem te 


obręczy. 
dziwnego plemienia, jaki ujrzał światło 


straszna ochotę uściskąć Panlą, brzytilić do 


one po najrozmaitszych zabor raf" wydała w Anglii na świat córeczkę, skim i nie nakłądać na szyję szpecących; serca i ncałować, Czynię to na odległość i pro+ 
tszy j sze, ażeby Pan: do mnie pisałą,,. 


Ni 270 


Epidemia tyfusu- 
wzmaga się 


Łódź, 27 września. 

(k) W ostatnich dniach zwiekszyła 
się znacznie ilość zachorowań na tyfus 
brzuszny w naszem mieście. Wobec 
tych niepokojących objawów władze 
sanitarne delegowały na miasto zwięk= 
szoną ilość komisyj, polecając im zlu- 
strowanie miejsc sprzedaży artykułów 
spożywczych i śmietników łódzkich, któ 
re są rozsadnikami zawizy. 

Prołektuje się rozplakatowanie na 
ulicach miasta odpowiednich druków 
propagandowych, nawołujących do prze 
strzegania czystości, do niespożywania 
mleka w stanie surowym, do mycia o- 
woców. i t, p. 

Władze sanitarne komunikuja, że ci, 
którzy chcą się ustrzec od tyfusu brzu- 
sznego mogą korzystać z bezpłatnych 
szczepień przeciwtyfusowych. które do 
konywują się co środę w lokalach pię- 
ciu miejskich dozorów sanitarnvch. 


"Notatnik miejski. 


Wczoraj aresztowany został inspektor od- 
działu ZUPU Bolesław Górski, zamieszkały 
przy ul. Radwańskiej 15, Górski Inkasował nie- 
prawnie pieniądze od maljstrów fabrycznych, ty 
tutem „dobrowolnego“ ubezpieczenia. Pomocni- 
kiem lego był Emil Kaczorowski, którego rów- 


nież przytrzymano, 
LL. 


py 
, Na posiedzeniu Rady Okręgowej pracowni- 
ków umysłowych zapadła dęcyzja utworzenia 
w Łodzi przy ul, Plotrkowskiej 154 społecznej 
poradni ubezpieczeniowej, która będzie udziela- 
ła pracownikom umysłowym bezpłatnych Infor- 
macyj z dzłedziny ubezpieczeń, 


si 

+= 

Wczoraj władze budowlane zostały powłado 

miono o grożącem niebezpieczeństwie zawale* 

nia się domu przy ul. Braterskiej 10. Belkl mię- 

dzy strychem, a drugiem piętrem osunęły się o 

około 40 centymetrów i wygięcie to grozi za- 

waleniem. 

"gi I em", f "AM 
"PRESTIGITATOR'"RONER W „TABARINIE". 

Zaledwie cztery dni dzielą nas od wspaniałej 
inauguracji sezonu zimowego w „Tabarinie” 
która odbędzie się w dniu 1 października, 

Dyrekcja tego lokalu, nie szczędząc kosz- 
tów, zaangażowała doskonałą i dobrze znaną 
naszej publiczności orkiestrę Weinrota, która 
po sukcesach w Krynicy od nadchodzącego 
wtorku będzie się popisywała w „Tabarinie". 
| Sezon zimowy zapoczątkują występy arty” 
styczne, jakich jeszcze w mieście naszem nie 
było, M, in. ujrzymy światowej sławy presle 
zitatora Ronera, wiedeńczyka, który pokaże 

"nam niewidziane sztuki z kartami. 

Poza nim w premierze nowego programu 
wystąpi szereg artystów i artystek o bardzo 
wysokiej klasie: i 

Narazie trzeba korzystać z okazji | obej- 
rzeć obecny program. Jak wiadomo w progra- 
mie tym występują: duet Kamińskich, tancerzy 
o wyrobionej marce, duet Armins, akrobatów, 
wzbudzających dreszcz emocji swemi występa- 
mi oraz tancerka Lu-Relli. 

Do tafica przygrywa doborowa orkiestra 
Sżymkiewicza. 

-+ Dziś fajf z pełnym programem  artystycz- 
nym o godz, 5.15 a wieczorem dancing, 


Po 700 złotych na robotnika 
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Likwidacja bandy fałszerzy pieniędzy 


Str, 8 


Centrala znajdowała się w Łodzi, „przedstawiciel- 


stwa“ zaś w cały 


Puszczali w obi 


Łódź, 27 wreśnia. 

(gr) Krakowskiej policji śledczej uda 
ło się zlikwidować niebezpieczną bandę 
kolporterów fałszywych pieniędzy, któ- 
rzy od dłuższego czasu grasowali w mie 
ście i w okolicach. 

Podczas dochodzenia stwierdzono je 
dnak, że ślady prowadzą do Łodzi, 
gdzie mieści się centrala bandy fałsze- 
rzy, Po porozumieniu się z władzami 
śledczemi w Łodzi, zaaresztowano w na 
szem mieści kilka osób, które były w 
ścisłym kontakcie z krakowskimi kol- 
porterami, 

Zaczęło się już w grudniu r. ub. 
Właścicielka cukierni w Krakowie, Lid- 
ja Karczmarczykową znalazła u siebie 
w kasie kilka fałszywych monet 10-zło- 
towych. Podejrzenie padło na jakąś mło- 
dą kobietę, która niemal codzień przy- 
chodziła do cukierni, kupowała cukier- 
ki za 50 groszy i zawsze posiadała grub 
szą monetę. Właścicielka cukierni -po- 
leciła sprzedawczyni, by bacznie obser 
a p „stałą klijentkę'. Podejrzenia 
Kaczmarczykowej znalazły już następne 
go dnia potwierdzenie, gdyż przybyły 


noga w Krakowie 


m kraju. -Kolporterom powinęła się 


eg fałszywe monety 2, 5 i 10zł. 


wówczas dwie niewiasty, z zamiarem 
kupna czekolady, wartości 50 groszy. Je. 
dną z nich, a była ta sama klijentka, któ 
ra od kilkunstu dni przychodzi.a do cu- 
kierni, wręczyła sprzedawczyni 10-zło- 
tową monetę. Po dokładniejszem zbada- 
niu stwierdzono, iż moneta była umie- 
iętnie podrobiana. 

W tym okresie cały prawie Kraków 
zalany był falsifikatami. Pojawiły się 
fałszywe 2, 5 i 10-złotowe monety w 
resauracjach, na dancingach, w skle- 
pach kolonialnych, w sprzedaży kon- 
fekcji i w salonie mód p n, „Lu”, 

Władze śledcze uruchomiły cały a- 
parat śledczy i której nocy na sali zna- 
nego dancingu krakowskiego zaareszto- 
wały jakiegoś podejrzanego mężczyznę, 
który płacił kelnerowi fałszywą monetą. 
Podejrzanym okazała się znany kalpor* 
ter falsyfikatów, shtały mieszkaniec Ło- 
dzi, Abram Drukier, iryzjer z zawodu. 
Podczas dalszych dochodzeń okazało się 
że podejrane kobiety, które często od- 
wiedzały cukiernię Kaczmarkowej, były 
| wspólalisteaco! Drukiera, siostry Mache 
la i Rajzla Olmarówny, wreszcie czwar= 


tą osobą, wchodzącą w skład bandy, był 

ordka Bornstein, komiwojażer, Przy 
aresztowanych znaleziono 134 fałszy= 
wych pięciozłotówek, 8 dziesięciozłotó” 
wek i kilkanaście 2-złotówek. Podczas 
doprowadzania ich do wydziału śledcze- 
go, Bornstein usiłował przekupić wy- 
wiadowców, proponując przyjęcie 300 
złotych i wrzucenie falsyfikatów do Wi- 
sły. 

Jak już zaznaczyliśmy, nici śledztwa 
prowadziły do Łodzi, Okazało się, że 
zamieszkała przy ul. Brzezińskiej 23, 
Walczakowa, handlarka, miała wyłącz- 
ne „przedstawicielstwo”* dobrze zorga- 
nizowanej fabryczki fałszywych pienię- 
dzy, niedawno zlikwidowanej w naszem 
mieście. „Agenci” tej fabryki byli roz- 
proszeni po całej Polsce, a styczność z 
nimi miała Walczakowa. międzycza” 
sie Walczakowa przeniosła się do wie- 
czności. Funkcje jej objęła córka zmar» 
łęj kolporterki, Janina K wraz 
z mężem, i ey 

Cała banda została zaaresztowana. 
Staną oni w najbliższym czasie przed są- 
dem krkowskim. 


Jeszcze jeden referat karny 


zostanie utworzony przy okręgowej inspekcji pracy. — Referent 
p. Andrzejewski od 1 października rozpoczyna urzędowanie 


Łódź, 27 września. 
W lutym b. r. przy okręgowej in- 
spekcji pracy w Łodzi uruchomiony zo- 
stał referat karny, Kory przejął od sądu 
starościńskiegó rozpatrywanie Spraw 
przeciwko pracodawcom, nieprzestrzega- 
lącym umów zbiorowych, ustawy o cza 
sie pracy i t. p. l 
_ Powołanie do życia tego referatu by- 
ło rzeczą konieczną ze względu na częste 
zatargi, do jakich dochodzi pomiędzy 
pracodawcami a pracownikami. Doś 
powiedzieć, że od lutego ‘referat karny 
rozpatrzył przeszło 1,000 spraw, wyrmnic- 
rzając grzywien. na ogólną sumę sto iy- 
sięcy złotych i 1.500 dni bezwzględnego 
aresztu, 
Ostatnio liczba zatargów zwiększyła 


się znacznie i referat nie mógł poprostu 
nadążyć w wydawaniu wyroków. Wiele 
spraw leży od kilku tygodni i nie może 
wejść ną wokandę, gdyż. jedyny referent 
p. Kula nie ma czasu, aby je rozpatrzeć. 
W związku z tem zapadła decyzja 
utworzenia przy okręgowej inspekcji pra- 
cy jeszcze jednego referatu karnego. 


Jak się dowiadujemy, sprawa ta we- 
szłą na tory realne i już z dniem I paź- 


é dziernika a więc w nadchodzący wtorek 


referat ten zostanie uruchomiony i przy- 
stapi do pracy.  *-. 

Referentem mianowany został p, Ber- 
nard Andrzelewski, pełniący dotychczas 
[obowiazki sekretarza 15-g0 obwodu w 
inspekcji pracy. 


P. Andrzejewski będzie rozpatrywał 
zas z dwuch obwodów, a mianywi- 
cie z 14 i 13, natomiast p. Kula — dotych. 
czasowy, relerent—sprawy z 12 obwodu. 

Jeśli chodzi o obwód 15, obejmujący 
powiaty łęczycki, łaski, łódzki, sieradz- 
ki i t.p., to w tym obwodzie -zątargi-hę- 
dzie rozpatrywał p. Pawłowski, inspck- 
tor pracy tego obwodu. Wyroki terowa- 
ne będą bądź na sesjach wyjazdowych 
lub też na miejscu — w inspekcji pracy. 

Wskutek uruchomienia nowego refe- 
ratu karnego przy okręgowej inspekcji 
pracy wszystkim sprawom będzie można 
nadać szybki bieg, co będzie posiadało 
zasadnicze znaczenie dla ogółu pracowni- 
ków. š (h) 


Ładunek sacharyny pod pociagiem 


Niezwykłe odkrycie wywiadowców. — Aresztowanie pomysłowego przemyłnika 


Łódź, 27 września. 
(k) — Komisariat straży granicznej 
w Łodzi otrzymał drogą poufna wiado- 
mość, że znany przemytnik Józef Ka- 


wynoszą zaległości w fabryce Goldberga 


Przeciwko właścicielowi firmy skierowano sprawę 
do referatu karnego 


f Łódź, 27 września. 

W inspekcji pracy odbyła się wczo- 
raj konferencja w sprawie zatargu. jaki 
wybuchł w farbiarni i wykończalni Gold- 
berga przy ul. Drewnowskiej 102. 

W firmie tei panują niebywałe stosun- 
ki. Robotnikom nałeżą się olbrzymie su- 
my za kilka miesięcy wstecz: pozatem 
większość z nich nie jest ubezpieczona w 
Ulbezpieczalni Społecznej, wszyscy pra- 
cują w nadgodzinach i t. p. 

Nie mogąc dłużej znieść takiego sta- 
nu, robotnicy zwrócili się do związku za- 
wodowego „Praca“, który wszczął in- 
terwencję początkowo na terenie firmy, 
a gdy nie dało to rezultatu, zwrócł się 
do inspekcji pracy, prosząc o zwołanie 
konferencji. J i 

Na wczorajszej konferencji wyszło na 
jaw, że każdemu robotnikowi u Goldber- 
ga należy się najmniej po 700 zł., oraz, 
Że na ogólną ilość 40-tu robotników. tyl- 
ko 75-tu jest zameldowanych w Ubezpie- 
czalni Społecznej, 


wypłaciła im należności, aby uregulowa- 
ła cennik i wszystkich pracowników zgło 
siła do Ubezpieczalni Społecznej. 

W odpowiedzi na to przedstawiciel 
firmy oświadczył, że częściowo może 
uregulować należności robotnikom, a po- 
nieważ robotnicy nie chcieli się na to 
zgodzić — sprawę skierowano do refera- 
tu karnego. 

cy 

Zlikwidowany został wczoraj zatarg 
w firmie Czarnolewski przy mł. Cegiel- 
nianej Nr. 66. Chodziło o to, że firma nie 
przestrzegała umowy zbiorowej, stosu- 
jąc niższe stawki od obowiązujących. Po- 
zatem przyczyną zatargu był fakt wy- 
wieszenia zawiadomienia przez właści- 
ciela firmy o nieuznaniu delegatów fa- 
brycznych. 


leta, zamieszkały przy ul. Zsierskiej, | leden z wagonów pociągu, 


ma zamiar sprowadzić do naszego mia- 
sta większy transport sacharyny. 

Władze oddawna podejrzewały Ka- 
letę, iż dostarcza on sacharyny mniej- 
szym piekarniom do słodzenia ciasta, 
ale ponieważ wielokrotne próby schwy 
tania go na gorącym uczynku nie dały 
rezultatu, zaniechano nawet dalszych 
obserwacyj. ' r 

Wskutek powyższej wiadomości Ko- 
misarjat straży granicznej delegował 
kilku wywiadowców, dając im rozkaz 
pilnowania Kalety. Z 

Gdy wywiadowcy wkroczyli do je- 
go mieszkania, dowiedzieli sie. że Ka- 
leta wyjechał i wraca późnym wieczo- 
rem do Łodzi. , 

Wobec tego wywiadowcy udali się 
na dworzec Kaliski, gdzie. wieczorem 
miał przybyć pociąg, wiozący Kaletę. 
Istotnie o godz. 1l-ej wieczorem Kaleta 
wysiadł z wagonu. Widzac wywia- 
dowców nie zmieszał się i spokojnie u- 
dał się w kierunku przystanku tramwa 
jowego. 

. Wywiadowcy podążyli za nim, do- 
konali- osobistej rewizji, ale nic przy 
nim nie znaleźli. 

. Kaletę puszczono. Ale urzędnicy 
komisariatu nie dalf za wygraną. 


Na wczorajszej konferencji w 12 ob-/ dalszym ciągu nie spuszczali przemyt- 


wodzie właściciel firmy zobowiązał się, 


wyrównać stawki i uznawać delegatów 


zlikwidowany, 


Robotnicy domagali słę, aby ifemą - 


nika z oczu. W pewnej chwili Kaleta 
obejrzał się I widząc, że nikt za nim nie 


fabrycznych, wobec czego zatarg został chodzi, zawrócił i udał się spowrotem 
À (k) 'na dworzec Kaliski. 3 , 
Korzystając z ciemności wszedł pod 


którym przy 
jechał do Łodzi i ku zdumieniu obserwu 
jących go wywiadowców wyszedł 
stamtąd, obładowany większych roz- 
miarów paczką. 


Sprawa wydała sie. W paczce zna- 
leziono sacharynę. Okazało sie. że Ka- 
leta wpadł na bardzo dowcipny. choć 
ryzykowny pomysł: na staciach wyjaz- 
dowych, znajdujących się na granicy, 
ładował pod wagon przemyt, który 
kładł w papier stalowego kołoru | nrzy 
wiązywał drutem, aby potczas biegu 
wagonu nie spadł na szyny. 

Po przybyciu pociągu n: stacię krań 
cową wchodził pod wagon 1 wyaoby- 
wał stamtąd przemyt. 


Pomysłowego przemytnika. który 
ma iuż na sumieniu kilkanaście wyro- 
ków skazujacych, aresztowano. 


Skróty felenrafiezre. 


— Przed sądem w Warszawie stanął arystokrata 
francuski Du Muriez oskarżony 0 _ cćzerpawe 
zysków z nięrządu. 

— Do Polski przybywa ambasador von R b- 
bentrop, najbliższy spółpracownik kanclerza 
Hitlera, Von Ribbentrop weźmie udział w polo- 
waniu u hr. Alfreda Potockiego, 

— Sąd okręgowy w Warszawie skaza! b. 
posłą Wojciechowskiego na 4 lata a b. podkomi- 
sarza Dąbrowskiego na 5 lat za nadużycia, 

— Nad Folandją szalałą straszna ourza. w 
czasie której zginęło 10 osób. 

— Na Dunaju rozbił się wodnopłatowiec ru- 
muński. 7 ludzi zginęło. 


i 
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12,03 — 12.15, — Dziennik południowy, 1215 — 
12,40 Audycja dla szkół (dla dzieci starszych); 
„Pan Twardowski jedźie na księżycu" — słucho- 
wisko pióra dr Burdeckiego i Benedykta Hertza, 
12,40—13,25, Koncert zespłou Zygmunta Grosa- 
13 25—13.30 Chwilka dla kobiet. 13,30— 
13.35 Z rynku pracy, 13 35—14.30 Wesoła mu- 
zyczka i scenki ludowe — płyty. 14,30—15,12, 
Przerwa. 
15.12—15 15; Przegląd giełdowy łódzki 
1515—15,25; Przegląd giełdowy warszawski, 
15.25—15,30: Wiadomości o eksporcie polskim, 
15,30— 16.00: Muzyka lekka z płyt, 
16.00—16.15: Pogadanka dla koyok w opraco* 
waniu ks. kapelana M, Rękasa (Lwów). 
16,15—16,45 Koncert Orkiestry Tadeusza Sere- 
dyńskiego (tr. ze Lwowa), 
16.45—17,00. „Chwilka pytań” — (dla dzieci star 
szych) — kak W., Frenkiel, 
17,00—17,15, „W wytwórni surowiec i szczepio* 
nek" — reportaż z Państw, Zakł, Higjeny — 
Józeła Szpechta, 
17.15—17 20. Minuta poezji: wiersz Czesława Mi- 


maną, 


O$ZA, 
17 20—17.50, Recital skrzypcowy Szymona Bak- 


mana. 

17.50—18,00: Poradnik sportowy, 

18.00—18,30. „Temat z warjacjami* — wesoła 

_ audycja muzyczna, 

18 30—18.40, Pośadanka p, 
dzieckiem" — wygłosi 
Wisławski. 

18.40—18.45, O wszystkiem potroszki 

18.45—19.00. Koncert reklamowy. 

19,00—19,10. „Serenady” — płyty, 

19.10—19.20: Zapowiedź programu na dzień na- 


stępny, 
19.15—19.25 Biuro Studjów rozmawia ze słucha- 


czami. 
19.25—22.10, „Purytanie*" — opera w 3-ch aktach 
Vincenzo Bellini'ego (w 100-ną rocznicę śmier 
ci), Transmisja z Wiednia, 
W przerwie I-ej; Dziennik wieczorny. 
Ww przerwie Il-ej; Obrazki z Polski współ- 
czesnej, 
22 10—22 15. Wiadomości sportowe lokalne, 


t „Czuwamy nad 
Naczelnik Tadeusz 


22.15—22.25, Wiadomości sportowe ogólne, 
22,25—22,45, Muzyka lekka — płyty, 
22,45—23 00 Muzyka taneczna — płyty. f 
23,00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 


komunikacji lotniczej, 
23.05—23,30: Muzyka taneczna (płytyl 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
ANGLJA (Nat. Progr.), Koncert Beethovenow- 
£ . Wood, Tr, z Queens's Halu, 
MOSKWA (Kom) „Noc majowa”, onera Rim- 

skij - Korsakowa (montaż). 
BUDAPESZT II. Koncert ork, budaneszteńskiej, 


Mie 4% SWF 


CAŁA ŁÓDŹ PODZIWIAĆ BĘDZIE. 

- Już po -jutrzestod. w niedzielę: 29 września 
b. r. odbędzie się w parku helenowskim zapo- 
wiadany koncert popisowy orkiestr podwórzo- 
wych. | 

Koncert ten odbędzie się na usilne żądanie 
sympatyków, a celem jego jest przekonanie pu- 
bliczności łódzkiej o poczynionych ostatnio 
przez orkiestry podwórzowe postępach Koón* 
cert składać się będzie z utworów poważnych, 
lekkich i tanecznych. Ze względu na niskie ce- 
ny biletów weiścia, bo po 8 5gr: i 50 gr., należy 
przypuszczać, iż cała Łódź wykorzysta tę oko- 
liczność i pośpieszy gremialnie do Hełenowa, 
by podziwiać tak ciekawą atrakcją sezonu. 
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Pan Włodzimierz ujął ją za rękę: 


| 


Więcej niż miłość 
— Napisał specjalnie dla „Expressu* 
128 
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pracując ciężko do późnej nocy. — Konkurencja kupców, którzy 
z fachem szewckim nie mają nie spólnego. — Łodzianki są ele- 
ganckie, lecz niepraktyczne. Obuwie w Łodzi jest najtańsze 


Rozmowa „Expressu” ze starszym cechu szewców i cholewkarzy, p. Lewandowskim 


Łódź, 27 września. 
Ciężkie jest życie szewca łódzkiego... 
Pracę ma trudną, a zarobki kurczą się 
ż roku na rok. Do późnej nocy Ślęczy 
nad parą butów przy świetle małej ża- 
rówki, garbiąc plecy i psując sobie 
wzrok. A na dodatek z dnia na dzień 


mnoży się konkurencja... „Sytuacja jest| 


więc niewesoła. 

7 ją zbadać dokładnie zwróciliśmy 
się ; 
do starszego cechu szewców i cho- 
lewkarzy w Łodzi, p. Andrzeja Le- 
wandowskiezo 
z prośbą o udzielenie fachowvch infor- 

macyj. 

— Jest coraz gorzej w fachu szew- 
skim... — oświadczył na wstępie p. Le- 
wandowski. — Na pogorszenie sytuacji 
szewców łódzkich wpływaja różne czyn 
niki, a przedewszystkiem kryzys. ULu- 
dzie oszczędzają, mniej obuwia kupują, 
starają się kupić jaknaitaniei i często z 
tego powodu tracą więcej, aniżeli kupu- 
jąc odrazu droższe obuwie. lecz dobre. 
Drugim czynnikiem, wpływaiacym na 
pogorszenie naszej sytuacji jest zasy* 
pywanie rynku obuwiem zagrańiczhem. 


.| Wreszcie poważnymi konkurentami tia- 


szymi są kupcy, posiadajacy sklepy z 
obuwiem, lecz z szewstwem właściwie 
niemający nic wspólnego. 

— Jakto?... — dziwimy sie. — Więc 
człowiek, nie będący szewcem. sprze- 
daje buty? 

— Tak bywa... 

— Więc to chyba dla was. szewców, 
nie powinno być złym interesem, bo. on 
chyba u was obuwie zakupuie... - 

— A właśnie, że nie... Na tem: polc- 
ga cała kónkurencja... Taki kupiec -może 
mieć do stu chałupników na mieście i w 
okolicy... Każdy dostarcza mu kilka par 
obuwia i sklep jest zawalony towarem... 
Jakim towarem?..  Przedewszvstkiem 
tanim... Bo chałupnik pracuje za grosze, 
dając gorszy towar. Pozatem kupiec- 
właściciel sklepu, nie majac czeladni- 
ków. iak mistrzowie szewccv. nie pia- 
ci świadczeń w Ubezpieczalni Społecz- 
nej i w żwiązku z tem płaci również 


Wzruszająca 
powieść 
współczesna 


Andrzej Żański — 


| 


Dotychczas bałam się otwartej walki, 


— Od kiedy to moja córka jest wo-|nie chcąc cię zasmucać. Teraz jednak sło 


bec mnie nieszczera?... Czyż nie obieca- 

liśmy sobie, że będziemy zawsze dla sie 

bie przyjaciółmi w doli i w niedoli? 
Lusia skapitulowała z dalszych kłam- 


wa twoje dodały mi nowych sił. Tak, 
nie pozwolę wyrwać sobie szczęścia z 
rąk. 
— I dasz kosza Aleksandrowi Olgier 


stewek. Wolała zagrać z ojcem w otwar|dowiczowi? 


te karty. Nie patrząc mu w oczy odparła: 

— Mama oświadczyła mi, że pan 
Aleksander napisał, iż przyjeżdża jutro 
autem do Białodąbków. Mama, przewi- 
dując, że hrabia zechce oświadczyć mi 
się ostatecznie, zażądała, ażebym była 


— Dam! 
— [I słusznie! Młodzi należeć powinni 
do młodych, zakochani do zakochanych. 
poco tu filozofować, kiedy wszystko 
jest takie proste. 
— Więc zgodziłbyś się, tatusiu, na 


dla niego łaskawa i nie odrzuciła jego|moje małżeństwo z Januszem? 


oferty... A ja, ojcze, żadną miarą uczynić 
tego nie mogę! 

— Tak bardzo kochasz swojego Ja-. 
nusza? 

— Tak, ojcze. Jest mi przykro, że 
zmuszona będę — poraz pierwszy — 
przeciwstawić się woli matki. 

Stary dziedzic spojrzał na iedynacz- 
kę błogosławiącym wzrokiem. 

— Nie przeimui się tem zbytnio, dro 
gie dziecko! Nie możesz przecież zezwo- 
lić, ażeby kosztem swego własnego 
szczęścia uczynić zadość kaprysom mat 
ki. Trzywaij się dzielnie i idź za głosem 
swego Serca. 

Miękkie wargi dziewczyny przy- 
Ignęły do rąk ojca i poczęły je pokrywać 
pocałunkami. i 


Stary pomilczał przez chwilę, ażeby |ejgc — 


mniejsze podatki. Nic dziwnego. że w 
takim sklepie można dostać tańsze obu- 
wie... Niejeden z uczciwych rzemieślni- 
ków musiał zwinąć swói warsztat dla- 
tego, że nie chciał zniżyć sie do wytwa 
rzania kiepskiego i tańszego obuwia.. 

— A Czy zmiana mody daie się wam 
we znaki?.u 

_— Nawet bardzo, zwłaszcza jeśli 
chodzi o damskie obuwie... Dlatego też 
nie wolno nam robić wielkich zapasów, 
bo zdarzyć się może, iż pantofel dam- 
ski, zrobiony w lipcu, we wrześniu iest 
już niemodny.. Każdy wiekszv zakład 


szewcki w Łodzi posiada conaimniei o- 
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koło tysiąca par różnego obuwia, które 
dziś jest już bezwartościowe ze wzgle- 
du na to, że wyszło z mody... Mogą to 
być nawet pantofle, które swego czasu 
kosztowały do 60 złotych. a dziś nie 
można za nie otrzymać nawet pieciu zła 
tych... 

— Więc co robicie z tvm 
szem" ?.. > 

—— Sprzedać go rie można więc ofia- 
rowiije się na różne cele... Poprostu roz 
daje się biednym... 

— Czy łodzianie ze wzgledu na na- 
sze bruki więce' niszczą obuwia. niż 0- 
bywatele innych miast? 


— Bezwzględnie.. W dodatku, jeśli 
chodzi o nasze panie, to musze zazna- 
czyć, że są one bardzo eleganckie, lecz 
mniej praktyczne... Bo naprzykład w 
Warszawie panie noszą przeważnie pan 
tofle na niskich obcasach i to skórza- 
nych, a 1 nas wymaga się pantofli dam- 
skich ma wysokich obcąsach drewnia- 
hvch.. Wygląda to bardza elegancko. 
aleze względu na nasze bruki iest nie- 


„Tam- 


praktyczne... U nas najwiecej niszczy |Q 


się obuwia, ale za to obuwie w łodzi 
jest najtańsze, nie biorąc pod uwazę, 0- 
czywiście, małych miasteczek. gdzie 
wszystko jest tańsze... 


— Czy są w Łodzi pewne dzielnice, 
gdzie skupiają się specjalnie warsztaty 
szewckie? 

— Owszem... Taką typowa dzielnicą 
jest naprzykład ulica Główna i Nowo- 


czącemi oczyma Lusia. — Kocham Ja- 
nusza więc nie cofnę się przed niczem, 
jeśli w grę wejdzie nasze wspólne 
szczęście... Powzięliśmy nawet z Janu- 
szem plan działania. - 

O, — dziwił się pan Włodzimierz 
nie bez pewnego ukontentowania w gło- 
się. — Więc cóż postanowiliście ? 

Postanowiliśmy czekać jeszcze przez 
dwa lata... A kiedy będę iuż pełnoletnia, 
wyidę za swego chłopca, chociażby ma- 
ma miała się nie wiem jak irytować. 

— Pomyśłane bardzo dobrze — mru 
knął z aprobatą dziedzic Białodóbków. 
— Jesteś młoda, możesz więc poczekać. 
Te dwa lata będą niejako probierzem 
waszej wspólnej miłości. Jeśli przez ten 
czas nie rozmyślicie się i nie cofniecie, 
będzie to dowód najoczywistszy, że mi- 
łość wasza nie była jakimś przelotnym 
sentymentem. 

— Więc dajesz mi ojcze swoje po- 
zwolenie? — zawołała z rozjaśnioną 
twarzą dziewczyna. 

Tak jest — poważnie odparł oj- 
imoję błogosławieństwo także! 


odpowiedzieć jakgdyby z ociąganiem | Więc pamiętaj: jeśli dożyję, wrócimy do 


się: 
— Lubiłem zawsze Janusza Raszka. 


tego tematu za dwa lata! 
— Zawsze wiedziałam, ojcze, że 


Był to chłopiec dobry i pracowity tak, Że|kochasz mnie szczerze — powiedziała 
stawiałem go za wzór Romkowi. Ten|[_ysją, czując, że w oczach kręcą się jej 
fatalny incydent z fałszowanym czekiefn | |zy, 


nie dodaje mu wprawdzie laurów, nie- 


Jeszcze jednym węzłem złączeni sie 


mniej młody człowiek całem później- |dzjeli obok siebie bez słowa. Na dworze 
szem postępowaniem zmazał winę swej|padał deszcz. Wielkie krople stukały o 
przelotnej lekkomyślności. Jeśli go ko-|szyby, ostatnie liście opadały z drzew. 
chasz szczerze, a on ciebie, dlaczegoż|Pan Włodzimierz wiedział, że i on jest 
nie mielibyście się pobrać?... Ale widzisz |jako ten dzień jesienny, który nie może 
jeśli sam się nawet na to zgodzę, to apro- |się już spodziewać żadnej radości. Lecz 
baty nie udzieli ci matka... A nie zapomi- 'niechby przynajmniej jego dziecko, jego 
naj, że nie jesteś jeszcze pełnoletnią i że|droga Lusia, mająca w oczach i w ser- 
trudno ci będzie przeciwstawić się woli|cu wiosnę, zaznała trochę szczęścia. 


matki. Czy znajdziesz w sobie tyle sił? 


Rózmarzył się siary dziedzic, trzy- 


|= O dziękuję ci, ojcze, za te słowął”* =rKak, ojcze — zawołała .z błysze mając w, uścisku drogą dłoń córki. 


miejska... Obecnie typowo .szewcką* 
ulicą staje się ul. 1l-go Listopada... 

— Jakie są. zarobki czeladników 
szewckich? — zapytujemy wreszcie. 

— Zarobki czeladników szewckic 
są różne... — odpowiada p. Lewandow= 
ski. — Wahają się one od 10-ciu do 40 
złotych tygodniowo... 

— Jacy to czeladnicy otrzymują 40 
zł. tygodniowo? 

— Takich jest niewielu. może stu w 
całej Łodzi i pracują oni w wiekszych 
zakładach szewckich. Są to szewcy-ar- 
tyści. Ich praca służy do wyrobu obu=' 
wia luksusowego. Ale to są oczywiście 
wyjątki... Większość zarabia 12 — 15 - 
zł. tygodniowo... (e). 


27 WRZESIEŃ 1935 r. 


Ranek dzisiejszy do godz. 9-ej nadaje się do 
nowych poczynań oraz do załatwiania spraw, 
które powinny pozostać w ukryciu. Między go> _ 
dziną 9-tą a godz. il-tą z powodzeniem możemy 
starać się o zarobek, wyruszać w podróż i przyj- 
mować służbę domową. Południe zapowiada się 
gorzej, przyniesie różne zawikłania i nieporo- 
zumienia z- przełożonymi i współpracownikami. 
Koło godz. 14-ej dobrze jest zawierać znajomości 
z osobami płci odmiennei i wyruszać w podróż 
morską. Począwszy od godz. 15-ej nie należy 
załatwiać interesów wekslowych i unikać przed- 
sięwzięć, mających związek z elektrotechniką, 
maszyńami i narkotykami. Od godz. I6-ej do 
godz, 17-ej działają niepomyślne wpływy dla 
młodzieży szkolnej i wojska, Jest to niesdpa- 
wiednia pora do kupna i sprzedaży odzieży, obu- 
wia i sprzętów drewnianych. Marynarzomi oso: 
bom, mającym styczność z morzem, zaleca śi$ 7 
ostrożność, gdyż grożą niebezpieczeństwa. Pode _ 
czas następnego okresu: sytuacja się poprawia" 
czekuje nas żywe zainteresowanie życiem to= 
warzyskiem, rozrywkami i sprawami społecz= 
nemi. Godz. 21-sza sprzyja milości i nadaje się 
do składania wizyt. Późniejsze godziny wie- 
czorne zapowiadają się gorzej — narażeni jó- 
steśmy na szykany i nieporozumienia z osobami 
starszemi i wybitnemi. > 

Dziecko dziś urodzone zrównoważone, 
uczciwe, posiada wybitne zdolności artystyczne, 
dumine, dąży dó usamodzielnienia się, brak woli 
i stanowczości, posiada talent orzanizacyjny, lu- 
bi samotność. i 
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— Ale, ale — powróciła nagle do rze 
czywistości Lusia — zapomnieliśmy ó 
najważniejszem. Jutro zjechać do nas 
Aleksander Olgierdowicz. Poradź mi, 
ojcze, jak mam się w stosunku do niego 
zachować? Czy może oświadczyć mu 
wręcz, że kocham inego, więc tie mozę 
oddać mu swej ręki. 

— Tak — przyznał Gliwski — uwa- 
żam, że w takich wypadkach obow:ązuie 
szczerość. „Najlepiej będzie, jeśli po- 
prostu poinformujesz go, że jesteś już za 
ręczona z kim innym tak, że nie możesz 
mu dać najmniejszej nawet nadziei. mi- 
mo wielkiego nacisku, jaki wywiera na 
ciebie matka. Jeśli hrabia jest dżentelme- 
nem — a nie wątpię, że nim jest —wów- 
czas sam wycofa się z tei dwuznacznej 
dla siebie sytuacii. 

— I ia również zgadzam się z tem, że 
to będzie najłatwiejszy sposób rozwią- 
zania komplikacyj — przyznała dziew- 
czyha. " 

Uczuła nagły napływ energii. Teraz, 
kiedy wiedżiała, że za plecami jej stoi 
ojciec, zdecydowana była do tembar- 
dziej zaciętej i nieustępliwej walki o swo 
je szczęście. 

Rozdział siedemdziesiąty pierwszy. - 
CIOS W SAMC SERCE 

Aleksander hrabia Olgierdowicz przy 
jechał do Białodąbków wcześniej, aniżeli 
było to iego pierwotnym zamiarem. 
Chciał ziawić się tu dopiero w zimę, ale 
wspomnienie subtelnej urody Lusi nie 
dawało mu spokoju tak, że już teraz, w 
listopadzie, zawitał w progi białodąb- 
kewskiezgo dworku. 

Aczkolwiek był już po piećdziesiąt- 
ce, prezentował się doskonale. Wysoki, 
lekko szpakowaty o. rasowej twarzy 
światowca, miał w sobie coś takiego, co 
przykuwało do niego uwagę kobiet, 

(Dalszy ciag futro). 


Napisał specjalnie dla „Expressu“: Bogdan Lot. e c 
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| CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚCI. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

ależ dyrektorem fabryki rur kanałizacyj- 
nych Alfredem Krauserem a jego sz.ferem Ja- 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w 
abinecie. dyrektorskim. Rogosz został wyda- 
ony z pracy za ło, że ujął się krzywd” -Jolicz= 
kowanej przez dyrektora robotnicy. 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fabryką 
Lrausera jakaś przechodząca kobieta natknęła 
się na trupa mężczyzny. z odciętą głową. za- 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera a w 
kieszeni trupa znaleziono kartkę o następujcej 
treści: 

„Do wiadomości policji... Jeżeli ja, Alfred 
Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zawia- 
damiam, że zamordował mnie Jan Rogosz, który 
groził mi dzisiaj śmiercią za wymó: "niu pracy". 
, Jan: Rogosz został aresztowany a w dwa mie- 
siące później stanął przed sądem, który skazał go 
na 15 lat więzienia za zamordowanie Krausera. 

Za Rogoszem zamknęły się drzwi więzienne 
Minęło długich piętnaście lat Rogosz prosi go- 
rąco naczelnika więzienia, aby zwólnił go na 
dwa tygodnie przed terminem, gdyż musi wy- 
iechać do Warszawy i dowieść, że nie zamor- 
dował Krausera. Prośba jego została odrzu- 
cona. W umyśle Rogosza dojrzał fantastyczny 
plan ucieczki z więzienia autem naczelnika: 

Po ucieczce z więzienia Rogosz udał się do 
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjaśnić, 
kto „był mordercą Krausera. Ale nie dowie- 
dział się tego, gdyż Walczak, chory na gruźlicę 
śkonał nie zdążywszy wyjawić tajemnicy 

Pani Elżbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- 
nera, głównego akcjonariusza fabryki samocho- 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze 
swym nowym kochankiem, szoierem — Andrze- 
jem Łubkowskim. 

Poprzedni kochanek Wernerowej, Jerzy Zręb- 
ski, który zaprzysiągł jej zemstę za odrzucenie 
jego uczuć, staje się przypadkowo właścicielem 
listów Walczawa. 

Listy, pisane przez Walczaka. zawierały same 
rewelacje. alczak pisał, że Rogosz nie jest 
mordercą,. bo Krauser nie został zamordowany, 
żyje dotychczas i po i mu sie bardzo. dobrze, 
Trup, którego znałeziono przed fabryką, był tru- 
pa obcego mężczyzny, Krauser slingował całą 
istorję, gdyż był ubezpieczony na życie. Sam 
odciął głowę nieboszczykowi, któreńo znaleziono 
za miastem, a potem do kieszeni trupa włożył 
swoje dokumenty i kartkę do rolicji. 

Po jego „śmierci' Krauserowa odebrała pie- 
niądze w towarzystwie asekuracyjnem a po kilku 
latach Krauser wrócił do Warszawy, zmienił na- 
zwisko na Werner į założył „zał kt 

Jerzy Zrębski, który przypadkowo znalaz; się 
w posiadaniu tego listu, potrafił należycie wyka- 
rzystać sytuację. Zagroził Wernerowi, że jeśli 
Ho, da mu 100000 zł,, doniesie o wszysikiem po 
Ad ca | : 

Rogosz, dzięki protekcji Łubkowskiego dosta- 
je pracę u Wernera. i 

Jerzy Zrębski zdobywszy droga szantażu sto 
tysiecy złotych otworzył „salon gry" do spółki 
z Hildą Pożarow, właścicielką domu schadzek. 

Pewnego dria zwróciła się do niego Elżbie- 


ta Wernerowa, prosząc. aby wciągnął do swe-| niem jego desperacką grę. Zrębski ski- 


go klubu Andrzeja Łubkowskiego. Przewrotnej 
kobiecie zależało na tem, aby Andrzej, który 
odtrącił jei miłość, zdefraudował pieniądze, gdyż 
w ten sposób będzie go miała w ręku. 
Pewnej niedzieli Łubkowski wybrał się z 


Wiktą na przejażdżkę łódką po Wiśle, Gdy pły-| 


neli, przytuleni do siebie, obok nich przejechała 
motorówka, w której siedziała Wernerowa ze 
Zrębskim. 


cie i że dziewczyna odkłoniła mu sę, więc zro- 
bił narzeczonei awanturę. 

Dyrektor Werner był tego dnia w kiepskim 
humorze. Po wizycie żony, która znowu wzięła 
od niego pieniądze, wezwał do siebie kierowni* 
ka firmy, każąc mu sprowadzić Rogosza. 

Ledwo ten wszedł do pokoju Werner zaczął 
na niego krzyczeć, pytając się gdzie są jego do- 
kumentv. Rogosz zdradza kim jest i zmiejsca 
traci pracę. 

A tymczasem. Andrzej Łubkowski udał się do 
klubu Zrębskiego. aby oddać wręczone mu 
przez Wernera pieniądze. Przyięła go bardzo 
życzliwie Hilda Pożarow, spółniczka Zrębskie” 
go, który dostał polecenie wciągnięcia Łubkow- 
skiego w sidła hazardu. 


Znalazłszy się przy stole ruletko- 
wym, wśród obcych, bogatych gości, An- 
drzej otrzeźwiał na chwilę i nie mógł 
zrozumieć, w jaki sposób się tu znalazł. 

Co to wszystko znaczy? 

Jest zadowolony, że każdy jest tu za- 
jęty grą i nie zwraca na niegojiwagi. 

To pozwala mu Śledzić ze wzrastają- 
cem zainteresowaniem bieg kulki po wi- 
rującym talerzu. 

Krupier wykrzykuje co chwila jakieś 


Sensacyjny rom 


—- Bardzo ładna... Już rozumiem, na 
czem to polega... Trzeba postawić na ja- 
kiś numer, albo na kolor, albo na parę, 
nieparę... Ale ten stary wygrywa... — 
wskazał oczami na siwego pana. które- 
mu krupjer podsunął w tej chwili stos 
banknotów. 

— Pograj też... Najlepiej jest Dosta- 
|wić na pojedyńczy numer, a wtedy do- 
staje się trzydzieści sześć razy tyle... Za 
sto złotych — trzy tysiące sześćset: 

— Aż tyle? 

« - Naturalnie... No, zagraj... 

— Ba, gdybym miał pieniądze... 

— Masz przecie dwa tysiące - zło- 
tych... Jeszcze mi ich nie dałeś... 
|  — Ja wiem, ale to nie moje pienią- 
dze... 
— Głupi jesteś... Wygrasz, oddasz 
i jeszcze Sporo zostanie... Tchórzysz? 
Nie: wierzysz w szczęście?.. Wyjmij 
setkę i postaw, pawizdzmy, ra numer 
szesnaście... 

Andrzei rzucił na stół sto złotych. 

— Szesnasty! — powiedział. 

Ruletka poszła w ruch, a pótem kru- 
pier zaanonsował: 


-— Sjedemnaście.. Drugi tuzin... Nie- 
para... Czarne... 

—- Przegrałem... — zmartwił się An 
drzej. — Co to będzie? Przecie to nie 
moie pieniądze... tj 


| -— Tonic... — pociesza! go Hilda. — 
Zrozum, możesz tak przegrać nawet trzy 


dzieści pięć razy, a jak po: raz trzydzie-; 
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E szósty wygrasz, będzięsz.pizy SW0- 


ich pieniądzach... No; postaw teraz nal- | W rózgorączkówarym 


inny numer.. | więcej... Dwiescie zło= 
tych, żeby się prędzej odbić... 


ans współczesny 
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krwi. Rozgorączkowanemi oczyma przy 
glądał się Andrzejowi, który kładł wła- 
śnie na stół garść żetonów. 


— Uciekać stąd!... Jaknajprędzej, jak 
naiprędzej!... | 
I tak, jak był — bez kapelusza — sko 


— Co będzie, jeśli znowu wygra? —|czył ku drzwiom. Natknął się na Zręb- 


szepnęła Hilda z niepokojem. 

Zrębski nie odpowiedział, pochłonię- 
ty całkowicie tem, co się działo przy 
stole. 

A tymczasem Andrzej biegł wzro- 
kiem za małą kulką podrygującą niczdar 
nie na rozpędzonej tarczy. W głowie 
czuł łomot po wypitej wódce, spotęgowa 
ny olbrzymią wygraną. 

Siedem tysięcy!.. Czy to możliwe? 
Serce bije gwałtownie, jakby miało za 
chwilę wyskoczyć z piersi. Sen to chyba 
nie jawa... 

— Dwadzieścia cztery!.. — rozlega 
sie głos krupiera, a towarzyszy mu 


koła, 
Kilkanaście par oczu zawisło na 
twarzy:Andrzeja, który nie cbjął jeszcze 


świadomością ponownej olbrzymiej wy-| 


granej. Postawił tym razem trzysta zło- 
tych i otrzymał ponad dziesięć tysięcy. 

Miał iuż pełne kieszenie baknotów 
i żetonów, których nawet nie liczył... 


Gdzieżby zresztą mógł je liczyć, gdy; 
ręce mu drżały, jak w febrze, a przed! 


źrenicami migały kolorowe płatki. 

— Niech pan gra dalej... Pańska pas- 
sa, pańska szczęśliwa passa!... — rozle- 
gały się okrzyki, ale Łubkowski ich nie 
rozumiał, nie zdawał sobie nawet spra- 
wy, że są kierówańe do hićego. > = 
jego' mózgu 
'błysńęła'teraz tylko jedna myśl, która, 
jjak zygzak pioruna rozświetliła na krót- 
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--- Postawię jeszcze raz sto; a później, ko Świadomość, spoczywającą w mroku. 


Eozaiział 23.) 


pcdwoję.. Stawiam na czwórkę... ~ 

Ale kulka wpadła do przedzialkizcy- 
fr siedemnaście. 
| —-:Grai dalej, nie zrażaj się... 
sita „Madame“, jak demon gry. 
| -- No chyba... Przegrałem dwieście, 
;incgę więcej przegrać... Już mi wszyst- 
ko jedno... — powiedział Łubkowski i sta 
nął bliżej przy stole. j 


CZA zy 


Położył przed sobą paczkę hankno= 
i tów i grał za każdym razem na pvjedyń- 


| cze numery. 


__ Sieniądze, 


Elżbieta przechadzała się nerwowo 

pó gabinecie Jerzego Zrębskiego. 
|F USZYSIY dywan tłumił odgłos jej kro- 
ków, ale nie nie było w. stanie przyci- 
szyć bicia serca, owładniętego dziwnym 
niepokojem. k 
| ©oọo tam się teraz dzieje w salonie? 
Czy Andrzej dał się namówić do zdradli 


Wszyscy - obserwowali ze zdumie- |-wej gry w ruletkę? Właśnie piękna pani 


nął na Hilde. 
No, jak? 


; wysłała na zwiady Zrębskiego, minęło 
już jednak sporo czasu, a on nie wraca. 
— Co będzie, jeżeli mój plan się nie 


— Widzi pan... Za chwilę nie będzie | nda? — myśli Elżbieta i drży na myśl, że 


(już miał ani grosza.. 


może utracić kochanka. — Andrzeju, 


Mhm... — mruknął Zrębski i z wi-, Andrzeju... — wargi same układają się 


docznem 'zadowoleniem poprawił mo- do drżącego szeptu i powtarzają to imię, 


nokl. — Nie mogło zresztą być inaczej... 
Andrzej zauważył, że Zrębski ukłonił się Wik] Przy okazji muszę panią pochwalić, Hi|-| 


do, za mistrzowską reżyserię tego nie- 
zwykłego spektaklu... 


- Hilda podziękowała za uznanie przy-; 


ciszonym chichotem, poczem wróciła do 
Andrzeja, Zrębski zaś podążył do swego 
gabinetu, by powiadomić Elżbietę, która 
tam czekała, o przebiegu szalonej gry 
jej ukochanego. 

W tej jednak chwili ucho Zrębskiego 
złowiło wzmożony gwar dobiegający od 
ruletki. 

. Zaniepokojony odwrócił się i uchwy 
cił oczami moment, iak krupier podsu- 
wał Łubkowskiemu spory stos żetonów 
i banknotów. 

— Co to? — Przez zmiętą twarz in- 
żyniera przebiegł nagły skurcz. 

. Byłby podbiegł natychmiast do sto- 
łu, obawiał się jednak, że Łubkowski go 
zauważy. Poszukał więc wzrókiem Hil- 
dy. Szła właśnie szybkim krokiem w je- 
go kierunku. | 

— Wygrał? — rzucił Zęrbski krót- 
kie pytanie. i 

— Tak... Postawił na czwórkę dwie- 


cyfry. kolory i podsuwa pieniądze to te-, ście złotych i wziął przeszło siedem ty- 


mu. to owemu graczowi. 
Szelest banknotów miesza się ze stit- 
kiem żetonów. 


| sięcy. 
— Cholera!... 
Fakt ten, zupełnie nieprzewidziany, 


'iak jakieś miłosne zaklęcie. 

Na biurku tyka zegarek w niklowej 
prostokątnej oprawie. Tylko szybko, jak 
by go ktoś dostroił do bicia serca Elżbie 
ty, wskazówki jednak posuwają się po- 
woli po srebrzystej tarczy. i 

— Dlaczego Jerzy nie przychodzi?— 
niepokoi się kobieta coraz bardziej i wy- 
gląda przez uchylone drzwi do przedpo- 
koju. 

Potem wraca i zagłębia się w obszer 
nym fotelu. Próbuje - poraz niewiadomo 
który opanować  podnieęcienie i myśleć 
logicznie, spokojnie, ale przychodzi to 
jej z trudem. ' 

Całe jej jestestwo jest wypełnione 
niedającą się okiełznać miłością, gwał- 
townem uczuciem, które było dotych- 
czas obce jej sercu. 
= — Co.się ze mną dzieje? — analizo- 
wała Elżbieta stan swojej chorej duszy. 
— Gdzie moja duma, gdzie ambicja, któ- 
rej nie przełamał dotychczas żaden męż 
czyzya? Czyżby to była pierwsza, ta 
najprawdziwsza miłość po wielu prze- 
lotnych romansach i flirtach? Tak, tak 
właśnie jest nieinaczej... Bo nigdy jesz- 
cze tak nie cierpiałam, jak teraz, nigdy 
mnie tak nie przerażała myśl. że mogę 
utracić tego, lub owego kochanka. Ach, 
co to za niewysłowiona nieka, która gra- 


— Ładna gra, prawda? — pyta Łub-|wytrącił Zrębskiego z równowagi. Trza,niczy z nadludzką rozkoszą... I pomy- 
śleć tylko, że to wszystko dzieje się za 


kcwskiego Hilda 


skał palcami i zazryzał blade wargi do 


skiego, ale go nawet nie zauważył. 

— Uciekać!... Uciekać!... — błyskało 
bez przerwy w mózgu. — Od tych ludzi, 
od tego szalonego szczęścia, od tych pie 
niędzy, które wpychano mu niemal prze 


| mocą do rąk. 
[| 


Nie zdawał sobie sprawy, dlaczego 


| czuł w tej chwili taką trwogę, jakby Ko- 


goś okradł. 

Była chwila — Audrzej zbiegał wte- 
dy po schodach — że chciał wrócić i od- 
dać wszystkie pieniądze, które ciążyły 
w kieszeniach, jak ołów. 

Ale jakaś siła, która była poza nim, 


A > y 'pchała go naprzód — jaknajdalej od tej 
wzmożony szmer, który zerwał się do-| 


koszmarnej tarczy ze skaczącą kulką. 

Wszystko w nim dygotało — każdy 
nerw, każdy mięsień... 

Dopiero na ulicy jakoś ochłonął, choć 
nie mógł jeszcze zebrać myśli, by zasta- 
nowić się nad tem, co zaszło. Uświado- 
mił sobie tylko jedno: że nie mioże tak 
biec, bo to wygląda podejrzanie. 

— A czego ja się właściwie boję? — 
zadaje sobie Andrzej pytanie, ale nie po- 
trafi na nie odpowiedzieć. 

W tei chwili nadjeżdża wolno doroż- 
ka konna. i 

— Pojedziemy? — rozlega się. głos 
dorożkarza. 

— Pojedziemy... — odpowiada Łub- 
kowski, jak echo, i usadawia się na mięk 
kiej ławeczce. Dorożka pomknęła szyb- 
ko w stronę Alei RÓŻ.» 


" D 
D 
pieniądze... 
sprawą tego prostego chłopa z ludu!... 
Andrzeju, Andrzeju!... 

Elżbieta podrywa się znowu z miiej- 
sca, bo nie może jakoś spokojnie usie- 
dzieć. Zbliża się do biurka, machinalnie 
bierze do ręki leżące tam przedmioty i 
odkłada je spowrotem. Pudełko z papie- 
rosami, pióro, kałamarz. 

Potem zagląda do nawpół otwartej 
szufladki. Wszystko to robi bez jakieikol 
wiek myśli, ot — poprostu, by zabić mę 
kę oczekiwania. 

I nagle wzrok jej pada na mały. pę- 
katy flakonik z białym proszkiem. Bie- 
rze go do ręki, przygląda się przez chwil 
lẹ zawartości, poczem wyciąga z szyjki 
szklany koreki przykłada go do noz- 
drzy. 

— Tak... — szepcze Elżbieta do sie- 
bie — Kokaina... 

Kokaina!... Kiedyś—przed laty narko 
tyzowała się i zdawała się być już zgu- 
biona, ale w zagranicznem sanatorium 
wyleczono ją ze straszliwego nałogu. 
Kosztowało to dużo pieniędzy i siły woli. 

Elżbieta przypomniała sobie teraz z 
zadziwiającą wyrazistością wspaniałe 
działanie białego proszku: najgorszy na 
strój znika, jak za dotknięciem czaro- 
dziejskiej różdżki, a na jego miejsce przy 
chodzi radość życia, stan nieziemskiej 
niemal błogości. 

Właśnie teraz — cudowny ten pro- 
szek powinien zdziałać cuda, właśnie te 
raz potrzebny jest tak bardzo, tak już 
nieodzownie. 

A później? Co będzie później, gdy 
znowu przywyknie do trucizny? In- 
stynkt samozachowawczy oponuje, ale 
Elżbieta nie chce słyszeć jego głosu. 

ŻE Wszystko mi jedno... — mówi do 
siebie. — Nie chcę myśleć o tem co bę- 
dzie... Spróbuję tylko jeden raz i wiecej 


jluż nigdy... i 


Drżącemi rękami wysypała na dtoń 
trochę proszku i przylgnęła doń nozdrza 


- (Dalszy ciąg jutro) 
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comei ety Kto zamordował policjanta pod Ghelmem? 
; © 
TEATR MIEJSKI, 

Dziś w piątek, w sobotę i niedzielę punk- H 3 i a à : 3 
talie o goda. 8.30 wiecz, grana będze sztuka Energiczny pościg za tajemniczymi zbrodniarzami 

us-Feketego „To więcej niż miłość” 

W niedzielę o godz. 4-ei popoł. komedia Forf Chełm Lub., 27 września. |ży krwi, Jak wykazała sekcja zwłok, ra-|łów w Chełmie, zwłoki posterunkowego 
dora „Mysz kościelna" po cenach zrzeszenio- Niewykryty narazie sprawca dokonałina nie była śmiertelna, a zgon nastąpił | Kurowskiego przeniesione zostały do sa 
Wi; Potok E 44 dost A E zabójstwa będącego w obchodzie noc-|najprawdopodobniej wskutek  upływu| mochodu, który odwiózł je następnie do 
staną wystawidnb z wielkim reiii reje nym posterunkowego, Wacława Kurow-| krwi. powiatu łukowskiego, skąd zabity portes 
dzieła St. Wyspiańskiego „Warszawianka“ i|skiego z posterunku Swierże, powiatu Władze bezpieczeństwa  wdrożyły |runkowy pochodził. 

M riki zęa e to dest przezna. |chełmskiego, oddając z ukrycia celny | energiczne dada, celem wykrycia|j W kondukcie pogrzebowym w Chet- 
1 Sy Aao nel soby nie Posta strzał w klatkę piersiową. sprawcy morderstwa mie wzięli udział przedstawiciele władz 
"MY ra, Psich oha SZYĆ bis Zastygłe już zwłoki Kurowskiego zna W dniu onegdajszym po mszy świętej |; urzędów, pluton honorowy policji i or- 

Yp ych przy 
leziono po upływie kilku godzin w kału-! w kościele Rozesłania Świętych Aposto" | kjestra 4 p. p. leg. w Chełmie. 
UEKAZTATEK IDO EOTN ZY 27 N E REROZYT OPRAW AO ZZ E SE 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE. 


Tiida, pm KASE: dnia 28 3 r s e s a HARENEGEZENMEZZ I 
piąte ia i w sobotę, dnia ọ godz, Re 
aneo aeetas] Czterech bandytów uciekło z więzienia A oomen away E 
aR o ; Za zbiegami rozesłano listy. gończe it | ower 1 JĄ [UJ zi 
a Geyera — Piotrkowska 295, Nowy S a 27 śnia. viga i Jan D i ręcznej roboty 

Y niedziele daia 29 b í wy Sącz, września. | wiga i Jan Dura. z 
i 8.15 R A AO e Onegdaj po południu z więzienia są-| Korzystając z pory obiadowej prze-|Eć LILI HIRSZMAN R. 
tańcami p. t, „Miłość na poddaszu”, du grodzkiego w Starym Sączu uciekło! piłowali oni kraty i zbiegli w pobliskie| ręj Andrzeja Ne 27, tront 
oka x ip: czterech groźnych bandytów: Michał |lasy. Za zbiegami rozesłano listy gończe Ż] narz ja y Si z 

w niedzielę RCW bę doda 415 popol. Czerwiński, odsiadujący karę 9-cio mie-ji wszczęto pościg, * «prowadzony przez zi » BI 

i 815 wiecz, (dwa przedstawienia) komedji St.|SIĘCznego więzienia oraz więźniowie) wszystkie okoliczne posterunki P.F. | ELI LLL TL CEEL 


Kiedrzyńskiego p, t, „Życie jest skomplikowane”. śledczy Wojciech Mordarski, Jan Pod- 


KINO l Arcydzieło grozy i niesamowitości 


„RAKIETA | POWRÓT FRANKENSTEIN 


Sienkiewicza 40 W roli głównej: Genjalny KARLOFF. 
A tel, 191-22; Nastepny program: „SYN. MARNOTRA WNY”". i PY 4-0 BO RN , 
oczątek w dni powszednie o godz. 4-ej po pol., w soboty, niedziele i święta o godz. ej w po a pierwszy seans 
Dziś premj era! i poranki miejsca po 54 gr. i 


Kino- teatr l Dziś 


a „n Józefina Balcer 
tańczy i śpiewa w filmie p. t. gy A U Z U z 


Kino - teatr 


ADRIA 


Glówna 1 


Przejazd 


Dziś pócz. o 4 Nadprogram: -55 BIRO- ET DŽ A Rë ss m Z R RO Dziś pocz. o 5 pp. 


Kino-teatr g Dziś i dni następnych! Gigantyczny film z życia 'earskiej — Rosji. Hulanki, Zabawy, Śpiewy, „Orgje p: t va 


MIRA MOSKIEWSKIE NOCE 


: SEAN nosek 


Dziś pocz. o godz. 4 |W TOl głównych FHiarry Baur i urocza Anna Bella 


KINOTEA | DZIŚ WIELKA PREMJERA! - PIERWSZY RAZ W POLSCE! W roli chińskiego — Cherloka Holes nies 
UR by it K zrównany WARNER OLAND oraz piękna 


„CZARY”,„4Pamiginika kaim bharlie Ghana” errire 


Początek o sy 4 pp. 
CEGIELNIANA 2. Supersensacja kryminalna z niesamowitych przeżyć detektywa. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr 


RENT, J za ZI GAGA PR SEZ LEKARZ-DENTYSTA 
3 o EJ ©) 
À! Kopciowski F.Kopciowska 
ue POWRÓCIŁ | Wano "TGBAŃ A 2 
, te 33 AT 
GDAŃSKA 37, tel. 232-55, A A NAA 


SĄ ŚRODKIEM Z 
KOJĄCYM BÓLEŃ Y 


IZASTOJOWANIE : 


przyjmuje od 7—8-ej wiecz. z, 
DR. MED. 


H. KRAUSKOPFJ 


AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 
POWRÓC 


IŁ, 
ZGIERSKA 15, tel, 113-47. 
"Przyjmuje od 4—7 wiecz. 


1.1. TENENBAUN 


ący ONA ale tel. 220-25 


——. 


DOKTÓR 
FI. Szumacher | 


l PIOTRKÓWSKA 294, tel. 122-89, 
Na tem miejscu wyrażamy publicznie na- ZY 

sze serdeczne podziękowanie WPanu Dyr. J. 
Rapaportowi wybitnemu specjaliście dla cho- 
rych na ruptury, skrzywienie kręgosłupa i róż- 
ne kalectwa, zan. w Łodzi, Zawadzka 8, za 
umiejętne i celowe zaaplikowanie bandaży rip- 
turowych i leczniczych aparatów ortopedycz- 
nych, dzięki którym uniknęliśmy operacji i zo- 
staliśmy zupełnie uleczeni i jesteśmy dziś zu- 
pełnie zdrowi, 


Dr. MED. 


M. TAUBENHAUS 


AKUSZER = GINEKOLOG 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09 ` 
Godziny przyjęć 4—8 pp. 


Dr. Wołkowyski 


chor: weneęryczna, skórne * płciowe. 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


Przyjmujs od 5- 12 | oč 4-9 
Dr GUTSZTADT w niedziele i świeta od 9—1. 
a 


AKUSZER-GINEKOLOG DR. MED. 


Kaza Danzigier, Głowno, 
telef. 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNEJJŃ ZACHODNIA 66, 129-52, M. GLAZER 


F, Grinbaum, Łódź, Zgierska 37. 
PIOTRKOWSKA 56, tel 148-62, przyjmuje od 11—1 i od 5—7 wiecz. | CHOROBY SKÓRNE | WENERYCZNE 
> Mmd. L. BERMAN 


GO PA + DRZĘZA PIENA 


BOG SWE KOSTNE | 


ŻĄDAKIE SZATA PROSZKÓW 


zeznan KO GUTEW 


SRAZIEIOA JĄ APTEKI 


W dowód wielkiej naszej wdzięczności podajemy nasze 
gorące podziękowanie do publicznej wiadomości. 


Łódź. dn. 20/IX 1935 r. 


Woch Piotr, Łódź, Rzgowska 58, 
Bętkowski Śtanisław, Łódź, Gołębia l; 
Br. Brzezińska, Łódź, Targowa 39, 

Fl, Marcinkowska, Łódź, Sucha 2, 


oda jek zę E LECZNICA OMEGA = Zachodnia 64, tel. 185-49 
e A specjalista chorób wenerycznych, skór/G £ ÓWNA 9, tel 14242 Dr o Soł owiejczyk b Ględzieje 1 Świeta S 1i? Kig 
nych i seksualnych Przyjmują lekarze we wszystkich spe 5 

L. e | e p 4 m 5 ca CEGIELNIANA 16 Telefon 149-07. |ciafnościach. — Gabinet dentystyczny4Spec]. chor. skórnych, wenerycznych aT 


e 1 seksualnych 
1 łóżkami Przyjmuje od 8—11 1 od 4—8 wiecz| Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen Dr J NAD L 
DLA CHORYCH NA W dzi i TT Z > po_poł. PORIS ETTOR i Sa Ka 1 2 Mag” „p < ' a b 
RZEDU 0 R ć ri 
uszy, MOS, gardio i ze w niedzielę i święta od 8—10 w. AKUSZER. GINEKOLOG 


dróg oddechowych WENEROLOGICZNA Poradnia Wenerologiczna 


Telefon 
Piotrkowska GF [Leczenie chor. weneryczn. 1 skórnych: ; D u R Ó 2 ane r ANDRZEJA 228-92 
i. 127-81 ZAWADZKA 1 teton [Piotrkowska 45, tel. 147-4 s przyjm. od 2—5 i od 6—7.30 
0d r.-2 p, 4- wię przyjm. Dr. Z. Rakowski 122-73. 7 POWRÓCIŁ — 
wezwania na miasto czynna od 9 rano do 9 wiecz. Lecz. chor. skórnych i seksualnych, 
= RU E a PORADA 3 ZŁOTE, Kobiety i dzieci przyjmuje lekarka. Specialista chorób wenerycznych, ZAGINĘŁA suczka, szorstkowłosy te- 
POTRZEBNA  bufetowa w Średni] ——————————— Czynna od 9 rano do 9 wiecz. skórnych i moczopłciowych rier, Zwrócić za wynagrodzeniem: W. 
wieku, znająca p” na kuchni do pi-|DO WYNAJĘCIA pokój duży z kuch- PORADA 3 ZŁ. NARUTOWICZA 9, boa 128-98. | Kierski, Zamenhofa 38, m, 7, tel. 154-44 
wiarni Pomorska 140, | kd -pospodarza  Madweńska 12, przyjmuje od 9—1 1 od 5— wiecz”., 29 
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Mistrz PolsiciNapierała 


zgłosił się do niedzielnego wyścigu „Expressu“ 


Łódź, 27 września. 

= Hallo! Tu mówi Napierała, pros 
szę o wciągnięcie mnie na liste uczestni 
ków niedzielnego wyścigu „Expressu" 
ną trasie Łódź — Kalisz — Łódź. — 
Telefon tej treści otrzymaliśmy weza- 
raj w godzinach wieczorowych od te- 
zorocznego mistrza szosowego Polski. 
Nąpierała zastrzegł sobie jednak, że 
gdyby w niedzielę odbyło sie długody= 
stąnsowe mistrzostwo torowe Polski. 
które jak wiadomo odwołane zostało z 
Łądzi, to wtenczas musiałby: on naj- 
prawdopodobniej startować na torze. 
Narazie jednak prosi on o zaliczenię 
do grona uczestników wyścigu. 

Obok Napierały i zgłoszonych duż 
ofiglainie zawodników stołecznego Or-i 
kanu z Bobrem na czele, udział swój 
w wyścigu zapowiedział jeszcze cały 
szeręg kolarzy stolecznych z Wasilew 
skim, Konopczyńskim i Cieniewskim 
na czele. l 

Dzień wczorajszy przyniósł w kate- 
gorj licencjowanych zgłoszenia Stani- 
sława Trzankowskiego z ostrowieckie- 
go KSZO, Tadeusza Stolarczyka | Pabi 
siaka Piotra z łódzkiego Biegu oraz Fry, 
deryka Treppera z Rudzkiego TSQ. 

W kategorii nielicenciowanvych zgłc 


sił się wczoraj Michalak Maksymilian «| kiem opinii osoby w tym wypadku nai drużyna druga i trzecią drużyna, a wkrót 
Baranowiez, który przestrzeń 650 klm | bardziej miąrodajnej, opinii trenera ŁK, ce uruchomić będziemy mogli czwarty 


dzielącą to miasto od Łodzi nrzebył ną, 
rowerze w ciągu czterech dni i obecnie 


inż węzora] rozpoczął trening na tra-| mówi p, Czeisler — otwiera przed Ł. K. czyłem trenować Wimę, dzięki czemu, 


sie, 


Poza tem w Kategorii tej zelosili się się już zorientować, wśród nowonaby- wszystkim drużynom ŁKS 
Petsch Witold ze Zbierska. Piatkiewicz tych chłopców — wielu wykazuje sporo mem i nowopozyskanym piłkarzom z I. 
s y A A „ talentu, który odpowiednio oszlifowany. - 


Napoleon i Wierzbicki Henryk z Bla- 
szek, Chylewski Stanisław z Pabianie. 
oraz. łodzianie Marciniak Edward, 
Bulak Anton. (Bieg), Wojtaszek  Kazi- 
mierz (Bieg), Kal Stefan (WIMA) i Ga- 
sparski Wacław. | 
, W.dniu wczoralszym wpłynęły też. 
dalsze cenne nagrody, z których nal 
pierwszy plan wybija sie piękny zega-- 
rek kieszonkowy, ufundowany przez. 
akwizycię ogłoszeń S. Fuks. Dalsze! 
nagrody ufundowali dvr. Wolezvński, 
red, Klechniowski z Gdyni. p, H, Koza-; 
kiewiez, p. Henryk Akawię (portfel), firj 
mą Jutalen trapez gimnastyczny, firmy 
„Plutos* i „Arkadfa”* oraz tódzki od- 
dział agencji „Centrosport*”, | 

Uprzednio już szereg firin i znanych! 


w święcie sportowym osobiataści ofia-| bądź w innych naszych miastach, a po-jprzejazdy kolejowe do Warszawy z 
rowało niezwykle cenne nazgrodv, przy jzostąły jeszcze do rozegrania mecz z większych miast polskich, 


czem na pierwszem miejscu kroczy tu 
firma H. Spikulitzer, Piotrkowska 50, 
która ofiarowała kompletny rower 
własnej wytwórni „Es - Ha". koło toro- 
wę z gumami, siodęłłko i bidony, dalej 
firmy: S. Opatowski, Piotrkowska 70, 
rama rowerowa i organki „dla ostuinie 
ge zawownika), „Frema“. Dow”urczy- 
káw 25. dwie pary obręczy. St Rudzia 
Butnęki Rynek 9, rame rowerowa. kics 
rownik. widełki i łańcuch, „As', Piotr- 
kowska 67, swetr wełniany, A. J. Q- 
sirowski, P'otrkowska 55, teczkę na 
«inz, cukiernia „Zródło, Przetazd !. 
zegar riurkowy, prezes Jerzy Woli al. 
bum skórzane, red. Edwin Wiener z 
Katowi: teczkę skórzaną, p. Jan Pla- 
cek statuetkę kolarza z bronzu. Konsul 
Walsfeld neseser podróżny, red. Go- 
styński album skórzane dla nailępsze- 
go temaszowianina, dyr. Grosser pięk- 
ny zegar binrkowy, dyr. Szczepaniak z 
Katowic piękny aparat fotograficzny, 
dyr. Bronowski z Krakowa wieczne pió 
ro i ołówek, dyr. Piętka kunon do „Kon 
sumu“ przy Widzewskiej Manufakturze 
dla odbioru przedmiotów codziennego 
użytku, firma Tyber. Piotrkowska 49, 
statuetke, firma Ch. Tenenblum. Naruto 
wieza 16, parę opon rowerowych mar- 
ki „Semperit“ i zakład fotograficzny L. 
Laksa „Fotoris* przy Al. Kościuszki 22 
portret i sześć pocztówek dla pierwsze- 
go łodzianina. 


dniu wczorajszym dzięki niezwykle 
przychylnemu  ustosunkowaniu się do 
naszej imprezy Okręgowego Urzędu 
WF i Komendy Straży Ogniowej udało 
się pozyskać dla zawodników  zamiiei- 
scowych wygodne kwatery. Zawodni- 
cy ulokowani zostaną w sali straży 
przy ul, Sienkiewicza 54. 

Wszyscy zawodnicy zamiejscowi, 
którzy przybędą do Łodzi już w sobotę 


obowiązani są zameldować sie w redak ' 
cji, gdzie w ciągu całego dnia dyżuro= godzinach między 3 a 4-ta, 
4900600 


ŁKS będzie miał wiele korzyści 


z nowopozyskanych piłkarzy drużyny IKP 


Łódź, 27 września, 
Gremjalne wstąpienie piłkarzy IKP. 
do ŁKS-u, dzięki rozwiązaniu sekcji pił- 


karskiej w drużynie fabrycznej, okazuje 
się dla jedynej soba (re nA 
mieście wydarzeniem niezwykłej 


rjał, który przy dalszem odnowiedniem 


wemu klubowi wiele pociechy. 
Zasięgamy w tej mierze przedewszyst 


S-u, p. Lajosa Czeislera. 
Pozyskanie aż 26 nowych piłkarzy— 


S-em nowe horoskopy, O ile zdążyłem 


zasihć. może nawet szeregi drużyny ligo- 


Przed meczem 


Zmiany w napadzie 


Warszawa, 27 września. IRumunją, odbędzie się w Bukareszcie. 


W dniu 6 października o godz. 12-ej 


(w poludnie, odbędzie się międzypaństwe |dzie w poniedziałek wieczorem. Prawda 


wy mecz piłkarski Polska-Austrja. 

Sława, jak 
sporcie piłkarskim, niewątpliwie ściąg- 
nie na mecz tysiączne rzesze widzów, 
tembardziej, że będzie to ostatni w tym 


| sezonie wystep polskiej reprezentacji pił, 


karskiej w Polsce, gdyż wszystkie innę 
nasze spotkania międzypaństwowe od- 
były się bądź poza granicami państwa, 


Iry nadaje się jako rezerwowy w bramce, 
wagi, 
ŁKS, zaczerpnął nowe soki za jednym. 
zamąchem i to zupełnie niespodziewa: | jednak sporo innych. Naiwążniejsze, że 
nie, pozyskał liczny i abiecujący małe- chłopcy są młodzi i pełni zapału, to też 


szkoleniu, może przynieść swemu no=| 


ja pewnością będzie znacznie mocniejaza 


t 
i 


ą cieszą się Austrjacy w. 


wać będzie komisja wyścigowa, złożo- 
na z przedstawicieli ŁOZK i naszego 
pisma. 

W niedzielę rano zawodnicv obowią 
zani są stawić się o godz. 6.30 w Ħele- 
nowię, skąd nastąpi wyjazd na start 
honorowy przed redakcią a następnie 
na właściwy start przy Pl, Reymonta. 
Meta wyścigu mieścić się bedzie w 
alei helenowskiej, przyczem przybycia 
zawodników spodziewać sie należy w 


wej. Już teraz jest kilku, których możne 
brać śmiało w rachubę, Nie pamiętam 
wszystkich nazwisk, ecz wyróżnił ym 
przedewszystkiem Andrzejewskiego, któ 


dobry jest również Kowalski na obrenie 
; Lewandowski w ataku. Znajdzie się 


wiele da się z nimi jeszcze zrobić, 
W przyszłym roku, drużyna ligowa 


Również znacznemu wzmocnieniu uległy 


Na treningach ożywiło się 


zespół, 
Właśnie 15 września, skań- 


ogromnie, 


więcej czastt 
Atn a temsa- 


mogę poświęcić znacznie 


K.P. — kończy p. Czeisłer, 


Polska-Austrja 


reprezentacji Polski 


Skład naszej drużyny ustalony bę: 


podobnie bez zmiany pozostaną nasze 
formacje defenzywne, natomiast reorga- 
nizacji ulegnie atak, w którym prawdo- 
podobny jest udział Matjasa i Smoczka. 

Gracze, wyznaczeni do reprezentacji 
przybędą do Warszawy już 3 paździer- 
nika i rozegrają spotkanie treningowe z 
jedną z drużyn warszawskich. 


Na mecz PZPN. organizuje tanie 


> 
Z cmlego śŚwiaíia 
Wieści z kortów, bieżni i boisk 
Nowy Jork, — Mickey Walker, zna- | wyników, mianowicie: 


ny amerykański bokser zawodowy wagi 


800 mtr. — Jorgakopulos (Grecja) 


średniej, który ostatnio dębiutował bez] 1:58,8 sęk,, rekord bałkański. 


powodzenia w wadze półciężkiej i na- 
wet ciężkiej, powrócił obęcnie do kate- 
śorji średniej, A 


W tej kategorji, w której przed kilko 
ma laty był mistrzem świata, stoczył 
ostatnio zwycięski mecz na punkty z 
bokserem Charlie Weiss. 

Nowy Jork. — Amerykański mistrz 
świata w wadze półciężkiej, bokser Bob 
Olin, który wkrótce rozegra decydujący 
o tytule mistrzowskim mecz z murzynem 
Lewisem, walczył w tych dniach w No- 
wym Jorku ze znanym pięściarzem Har- 
ry Firpo, W. meczu tym Olin znokauto- 
wał przeciwnika w trzeciej rundzie, 

Amsterdam, — Holenderki ustanowi 
ły ostatnio trzy nowe rekordy krajowe 
w następujących konkurencjach; | 

80 mtr, płotki — Loorgeest 11,6 sek. 

800 mtr, — Koen 2:29 sek. 

Oszczep — Koeck 39.13 cm. 

Praga, — Znana lekkoatletka czeska 
Pekarova ustanowiła nowy rekord kra- 
jowy w pchnięciu kulą wynikiem 13.40 
metr. 

Istambuł, — W Istambule rozpoczę-. 


Dysk — Silas (Grecja) 48,41 mtr., re- 
PO YA. 5 ds 6 itiga 
mir, — Frangudis recja) 10, 
sek., rekord bałkański, kę 
Oszczep — Karakatch (Turcja) 59.45 
metr. 
4x400 mtr, 1) Grecja 3:28,4. 
da mtr. — Frangudis (Grecja) 22,2 
sę . 
si Pael płotki — Nantikas (Grecja) 
dal — Lambrakis (Grecja) 760 
rekord bałkański. (Girsel) beva 
2000090 
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Obóz pięściarski 

przed meczem z Częchosłowecą 
Warszawa, 27 września. 

Przed bekserskim meczem z Czecho« 
słowącją, odbędzie się w Poznaniu 6* 
dniowy obóz, na który wyznączeni do 
reprezentacji pięściarze, muszą się „zgło 
sić w dniu 1 października. Kierownikiem 
obozu będzie trener PZB, p. Billy Smith. 


Hokeiści myślą o sezonie 


Warszawa, 27 września. 
Zarząd Polskiego Związku Hokejo- 
wego opracowuje już pregram imprez na 
zbliżający się sezon. Prace związku są 
już daleko zaawansowane. Wysłane z0- 
stały oferty do Rzymu, Brna, Arosy, w 
których to miastach reprezentacja Pol- 
ski grałaby w pierwszej pojawia listopa" 
a. — Następnie repr. Pelski wzięłaby 
udzial w międzynarodowym turnieju w 
Mediolanie oraz w turnieju w Neri, or- 
ganizowanym z okazji otwarcia stadjonu 
hokejowego „Diavoli Rouge", 
, drodze powrotnej, polacy rozegra 
Ay mee w Wiedniu, który wyraził już 
zgodę. 


Mecz Kraków—Łódź 
dojdzie do skutku 

W dniu wczorajszym zarząd Krakowskiego 
OZPN-u nadesłął pod adresem ŁOZPN ponow- 
ne pismo, w któręm tłómaczy, iż nie wiedzial 
że mecz ŁKS-u z wiedeńskim Hakoahem ndhę* 
dzie się w sobotę, 5 pąździernika, wobec czzgo 
zmienia swą poprzednią decyzię | gotów jest 
grać z reprezentacią Łodzi w Krakowie. Ponies 
wąż ŁOZPN. zaakceptował ponowną propozycję 
Krakowa, mecz iniędzymiastowy Łódź— Kraków 
dojdzie ostatecznie w dniu 6 października na te» 
renje Krakowa do skutku Jak sie dowiadwiemy 
kpt. zw, ŁOZPN-u p. Cyll ustali reprezentację 
naszego miasta na mecz z Krakowem po nie- 
dzielnym meczu ligowym ŁKS$—Legia oraz 
meczach o mistrzostwo klasy A. 

Mecz Łódź—Kraków zostanie rozegrany v 


« 


huhar przechodni „Expressu“, 


Nowy rekord 
strzelecki świeta 


W międzynarodowych zawodach 
strzeleckich, odbywających się w Rzy- 
mie o mistrzostwa świata, zawodnik 
szwedzki Ullman ustanowił nowy rekord 
świąta w strzelaniu z pistoletu dowolne 
go, uzyskując 548 pkt. na 600 możliwych 

Poprzedni rekord należał do Szwaj- 
cara, Zulaufa z wynikiem 542 pkt. i usta 
nowieny był niedawno w Sztokholmie, 


Polacy z Jugosławii 


odbywają podróż motocyklem 
po Europie 
; Łódź, 27 września. 
Redakcję „Expressu odwiedzili w 
dnia wezorajszym dwaj turyści polscy: 
pp. Biegański  fyezetyd i Jagielski Wł, 
zamieszkujący stale w Jugosławii, Odby 
wają oni od roku podróż po Europie w 
celach sportowych i naukowych. 
Turyści zwiedzili już; Włochy, Austvię 
Czechosłowację, a obecnie zwiedzają 
większe miasta w Polsce. Podróż swoją 
odbywają oni na motocyklu. y 
miałym turystom życzymy powodze 
nia w dalszej drodze, 


Na ślubnym kobiercu 


Łódź, 27 września. 

W dniu onegdajszym odbył się w koś: 

ciele parafjalnym W,N.M.P, ślub znane» 

go w sferach kolarskich naszego miasta, 

p. Antoniego Wesołka z p. Ireną Jame 

pułą. ` 

Młodej parze szczęść Bożel 

j SGT ORTOR 


Jędrzejowskiej niema na liście Meyersa 


Na dziesiątem miejscu znajduje się Scriyven 


Znany angielski znawca tenisu świa- 
towego, Wells Myers, opublikował tego 
roczną listę najlepszych tenisistów świa 
ta, wzorem lat ubiegłych. 

Lista ta w klasyfikacji panów, przed- 


1, Perry (Anglja), 2. Crawford (Au- 
stralja), 3, Cramm (Niemcy), 4. Allison 


„Stawia się następująco: 


Dobiezają już też Końca mrzygoto- ły się łekkoatletyczne igrzyska bałkań- (USA), 5. Austin (Anglja), 6. Budge (U. 
szereg dobrych: 


wania techniczne do wyścigu. I Żak w 


skie, które przyniosły 


S.A), 7. Schields (USA), 8. Mac Grath 


(Australja), 9. Boussus (Francja), 10. 
Wood (USA) 


Klasyfikacja pań: 

1, Wills-Moody (USA), 2. Jacobs (U, 
S.A), 3. Stammers (Anglja), 4. Crahwinr 
kel-Sperling (Danja), 5. Fabyan (USA), 
6, Round (Anśglja), 7. Arnold (USA), 8. 
Mathieu (Francja), 9. Hartigan (Awe 
strjalja), 10, $eriven (Anglia). 
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Można się uśmiać 
Mayer jest winien Gancegalowi sto zfotych od 
wielu miesięcy. Cierpliwy wierzyciel zirytował 
się wreszcie i udał się do Mayera, który ujrzaw= | 
szy go na progu, rzekł; | 

— Dobrze, że pan przyszedł,, Jak pan widzi, 
wypisuję teraz dla pana przekaz na sto złotych, „| 

—- No, nareszciej,, — zawołał uradowany Gan | 
cegal, — Już czas! 

— Tak I gdy tylko będę miał pieniądze, na- 
tychmiast panu ten przekaz wyślęl 

kk 


Podsłuchana P A 

— Co to jest optymizm? 

— Gdy ktoś przystępuje do rozwiązania krzy- 
żówki odrazu atramentem, . 

kk 

pzwonią. Otwieram drzwi. Na progu stoi 
dość przyzwoicie odziany jegomość, który wręcza 
mi fotograiję nędznej kobiety z sześciorgiem 
dzieci, : | 
— Czego pan sobie życzy? — pytam, 

— Przychodzę do pana z wielką prośbą. — 
zaczyna gość żałosnym głosem. — Sądzę, że pana 
wzruszy ta historja i pan mi nie odmówi,.. Tu 
chodzi o życie tej kobiety i jej sześciorga dzieci, 
Jest to biedna wdowa., Panie, gdyby pan widział 
jak ona mieszka! W nędznej komórce na czwar- 
taku!, Okna bez szyb, podłogi bez deseki.. Ale 
to nie wszgsńko!.. Niech pan sobie wyobrazi, 
że nawet m tej nory grozi jej eksmisja, Za kilka 
dni wyrzucą ją na bruk „ Jeżeli pan ma serce, 
nie odmówi pan chyba skromnego datku przynaj- 
mniej na zapłacenie komornego za tę komórkę, 
ażeby biedne dzieci miały dach nad głową,,, 

— No, dobrze, Ale, Kim pan właściwie jest? 
Krewnym tej nieszczęśliwej kobiety?.., 

— Nie, Ja jestem właścicielem domu, w któ- 
rym ona mieszka, 


+$ 
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Pan Anzelm ma ostatnio nową manję: — jest | 
chory z urojenia. Odwiedza po kolei wszystkich | 
lekarzy i zamęcza ich swemi nieistniejącemi cho- , 
robami, Ma przytem różne pretensje do lekarzy, 
a najbardziej złości go „tajemnica lekarska", któ- 
rą zasłaniają się lekarze, nie chcąc powiedzieć mu 
prawdy o stanie jego zdrowia, 

Po odwiedzeniu wszystkich miejscowych le- 
karzy pan Anzelm postanowił wyjechać na dłaż- | 
szą kurację do Truskowca i poprosił jednego ze 
swych lekarzy o list z dokładnem okrsicatón | 
jego stanu fizycznego, List taki otrzymał, Pan | 
Anzelm był szczęśliwy!., Oto nareszcie miał, 
piawdę w ręku,. Teraz dowie się bezstronnie, | 
co myślą o nim lekarze,,, 

Otworzył więc pokryjomu list i przeczytał: 

— Szanowny Kolego!„  Przysyłam wam pa- 
cjenta, który jest głupi jak stołowa noga, ale þar- 
dzo bogaty, Za wizytę najmniej 30 złociszów! 


Codzienna nowelka „Expressu" 


Brzyśocia 


W wytwornie urządzonem, kawaler- 
skiem mieszkaniu dyrektora Haussnera 
było zupełnie ciemno. 

W gabinecie, przy świetle małej lam 


pki elektrycznej, pracował. wytrwale 
jakiś opryszek. Wreszcie udało mu się 
rozpruć kasę. 

Uśmiechnął się z zadowoleniem i się 
gnal ręką do wnętrza, 

Po chwili z jego ust wydarło się prze 
kleństwo. 

— A to łobuz! — syknął przez zęby 
— Któżby się spodziewał, że kasa jest 
pusta! N 

Na dnie leżało wprawdzie kilka pa- 
czek, Były to jednak wyłącznie listy. 

Opryszek począł je prześlądać, 

— Od kobiet — mruknął pod nosem 
— Dziewczynki widocznie go lubią. A 
pieniedzy łobuz niema? 

W tym momencie nagle uchyliły się 
dizwi gabinetu. | 

Na progu ukazał się wytwornie ubra 
ny, przystojny, mężczyzna, z rewolwe- 
rem w ręku. n 

_ — Ręce do góry — powiedział spo- 
kojnym głosem — Jeśli się ruszysz z 
mieisca, strzelę ci w łeb! 

Włamywacz nie zdążył 
kieszeni po broń. . 

— Poddaję się — powiedział cichym 
głosem, podnosząc ręce. 

— Doskonale. — Jak to dobrze się 
złożyło, że tak wcześnie 


sięśnąć do 


Widzę, że już rozpruł2ś kasę. Posiedzisz | 


za to w kryminale: 


Konto P: KO. „Wydawnictwo „Republika*N 
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W Wiedniu zorganizowano w tych dniach ćwiczenia, mające za temat atak sa- 
molotowy na stolicę Austrji Oto stary wagon tramwajowy, na który padła z sa 
miolofu bomba. 

ETS" TOS" * FESF ZMUC=NT UDZETANEZNC Zi KRZ SDE RZEPOWE SES ZE DCI TTEWEWIEK) 
EDT TEEETTTCTRENT W S O M S 


NA ZAKONCZENIE ZBIORU CHMIE- 
LU NA WOŁYNIU. 
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„Królowa piękności” w Brukseli 


W Brukseli odbędzie się wybór królowej piękności świata. W związku z tem 


przybyły 
prawej): 


kesiarza 


Opryszek spoglądał nań badawczym 
wzrokiem, 

Nie stracił ani na chwilę zimnej krwi. 
Sądzę, że pan dyrektor nie odda mnie w 
ręce policji — powiedział. 

— Dlaczego? | 

— Dlatego, że skompromitowałby 
się pan w oczach swoich wierzycieli, 
Skompromitowałbym się? — ro- 
ześmiał się głośno młody mężczyzna. 
ak jest. Przecież wszyscy kupcy 
z którymi pan utrzymuje stosunki han- 
dlowe, uważają, że pan posiada gotów- 
kę. Dopiero przed kilku dniami. jeden 
ze znanych hurtowników zdziwił się, że 
nie posiada pan obecnie własnego konta 
w żadnym banku. Oświadczył mu pan, 
że stracił pan zaufanie do banków, że 
obawia się pan krachu i wobec. tego 
trzyma pan pieniądze w domu, w ognio- 


trwałej kasie, Ów hurtownik uwierzył; 


panu. Przecież do tej pory, wszyscy w 
naszem mieście obdarzają pana nieogra- 
niczonem zaufaniem. 

— Gdzieś ty zdobył te wszystkie in- 
formacje? - 

— Musiałem wszystko wvbadać — 
uśmiechnął się opryszek, — W dzisiej- 
szych czasach pracuje się inaczej, niż da 
wniej. Ośniotrwałe kasy wykonywane 


„|stkiem staram się zebrać dokładne 


już do stolicy Belgji niektóre „królowe“ (na zdjęciu — od lewej ku 
Francja, Jugosławia, Haiti, Egipt, Austrja, Italja, Hiszpanja i Rumunja. 


coraz mniej jest ludzi, którzy jeszcze ma 
ją w kasie pieniądze. Dlatego też, gdy 
się wybieram na wyprawę, przedewszy- 
in- 
formacje o kupcu czy fabrykancie, któ- 
remu mam złożyć wizytę. Jeżeli dowia- 
duję się, że ma nadszarpniątą opinię, że 
zbankrutował, lub też że mu grozi upa- 
dłość, rezygnuje z moich planów. Nie 
warto ryzykować. 

— A czy tym razem również zebra- 
łeś dokładnie informacje? — uśmiech- 
nął się młody mężczyzna. 

— Tak jest — odpowiedział opry- 
szek, zadowolony, że dyrektor prowa- 
dzi z nim rozmowę. — Czy pan wie, że 
ja pana wcale się nie boję? 

- Dlaczego? 

— Dlatego, że gdyby pan oddał mnie 
w ręce policji, powiedziałbym, że nie 
znalazłem w kasie ani grosza. Listów mi 
łosnych przecież. nie można spieniężyć. 

— To prawda — uśmiechnął się znów 

młody „mężczyzna. 
Nie wiedziałem, że pan ma takie 
powodzenie u kobiet. Nie jziwie się 
zresztą, pan. jest bardzo elegancki. Czy 
ło są panny, czy mężatki? 

— Jesteś bardzo zabawn7. Co cię to 
obchodzi? 

-— Bo ja też lubię ładne kobiety -— r0- 
ześmiał się kasiarz, 

Młody mężczyzna począł przechadzać 
się po gabinecie. 

Opryszek obserwował go w milcze- 


są nadzwyczaj precezvjnie i trudno się z niu. 


niemi uporać. Niekiedy człowiek pracu=| 


je pięć, sześć godzin zanim mu się uda 


wszystkim łazi po piętach. Trudno się 
wprost opędzić. No a najważniejsze, że 


Mógłby teraz sięśnąć do kieszeni po 
broń i szybko rozprawić się z dyrekto- 


przyszedłem. |otworzyć. Pozatem zaś policia dziś nam rem. 


Ale było to już zujsełnie niepotrzeb- 
ne. Przecież Haussner nie odda go w rę 


tår 


— 
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CHIŃSKI URZĄD TELEFONICZNY 
W AMERYCE. 


/W San Francisco mieszka tak dużą ko- 

| lonja chińczyków, że zbudowano dla niej 

specjalną centralę telefoniczną, obsługi- 
waną wyłącznie przez chinki, 


Na zakończenie zbioru chmielu dziew- 
częta wołyńskie w barwnych strojach 
przybywają do dworu, celem złożenia 
wieńców chmielowych. Zdjęcie wykona- 

ne w Osadzie Krechowieckiejj 


LEELLE GGE ida 


ce policji. Gdyby to zamierzał uczynić, 
już dawno zadzwoniłby do komisarjatu. 

— (o teraz z tobą zrobić ? —- odez- 
wał się znowu młody inężczyzna. 

— Najlepiej pozwoliż mi pójśś, 

— Puścić cię bezkarnie? 

— Przecież niczego nie zabrałem. Na 
listy miłosne nie reflektuję. 

— I dbząd tera: pójdziesz? 

— Do domu. Wyśpię się. Przyznam 
się panu dyrektorowi, że byłem pęwien, 
Że tu się obłowię i nawet umówiłem sie z 
kilku kolegami w knaipie. Ale nie pójde 
do nich. Nie mam pieniędzy. W ci 

Młody mężczyzna znów roześmiał 
się głośno. AA 

;— Na przyszłosć pamiętaj, że nale- 
ży zbierać dokładniejsze informacie 0 
„klijentach i | 

— Dokładniejsze? Kiedy mi o nanu 
panie dyrektorze, wszyscy mówil, że 
pan ma dużo pieniędzy. I co się: okaza+ 
ło? Guzik! Listy miłośne! Nie wiem 'iuż 
doprawdy, u kogo mam się dowiady- 
wać! Przecież moje informaciz pocho- 
vdziły z najlepszych, kupieckich sfer! 

— A jednak wpadłeś, Nie martw się. 
Ja też wpadłem. 

— Pan też wpadł? Nie rozumiem. O 
czem właściwie pan mówi? —— zawołał 
opryszek. 

— Bo mnie też powiedziano, że dw- 
rektor Haussner ma dużo pieniędzy. O 
jednvm tylko lepiej mnie poinformowa- 
no, Wiedziałem, że Haussner wyjechał 
|na cały tydzień do Brukseli. l 
A wiec ty jesteś?,,, 

— Tak. Chodź, kolego, pójdziemy "a 
„,knajpv. Może przy wódeczce wpadnie 
nam do głowy jakaś dobra myśl. 

i Dot. 
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